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0  jeden skuteczny wysiłek.
Nie trzeba  być wcale wybitnym  

znawcą stosunków w świecie, żeby 
zrozumieć jak  wielki wpływ na  życie 
„'Łzystkich riem al narodów wywiera 
żydostwo.
” Obserwując działalność tego naro ­

du odnosi się wrażenie, że stanow i on 
conajm niej jedną czw artą całej ludz­
kości, — gdy tym czasem  liczba jego 
nie przekracza 16 miljonów. Je s t to  
kropla w morzu. Ale — kropla tru c i­
zny^ k tó ra  przenika najdalsze głębie, 
a każdy je j atom  je s t zarodkiem zni­
szczenia!

Największe skupienie te j  szkodli­
wej dla organizmów społeczeństw sub 
stancji (k tó rą  miły feljetonista  Szer­
szeń nazwałby j u d y n ą) przypada 
właśnie na Polskę. K ra j nasz w ybra­
ło sobie żydostwo niejako na ów ar- 
chimedesowski „punkt oparcia", z 
którego m a w strząsnąć całym  św ia­
tem. Dlaczego właśnie nas spotkał 
ten wielki zaszczyt? Odpowiedź nie 
trudna: jesteśm y narodem  słowiań­
skim, reprezentującym  w najdosko­
nalszej form ie wszystkie wady swe­
go szczepu: kłótliwość, lekkom yśl­
ność, „słomiany zapał" i t. d. A  w ia­
domo, że je s t to  najpodatniejszy 
g ru t do rozrostu  żydowskiego chwa­
stu. Żydzi bowiem posiadają skrajnie 
przeciwne cechy charakteru . N aszej 
niezgodności przeciw staw iają niena­
ganną solidarność, naszej lekkom yśl­
ności — rozwagę, naiwności chy- 
trość i t .  d.

To też żydostwo, działając plano­
wo i system atycznie — w ciągu wie­
ków —1 doprowadziło do obecnego 
niewesołego stanu  rzeczy, k tó ry  
przedstawiliśmy w poprzednim num e­
rze w art. p t . : „Wymowa cyfr". Sy­
tuacja je s t b. groźna. Jeszcze chwiła 
a może być zapóźno! Dlatego trzeba 
czemprędzej bić w dzwon na  trwogę, 
formować szeregi sam oobrony na ro ­
dowej i ruszać w bój. A w alka z ży­
dostwem nie je s t  bynajm niej igrasz­
ką. Gdyby to  m iała być w alka na  sza 
ble, na  pięście „na gołe łby“ — jak  
mówi P ru s  — zgnietlibyśm y w roga 
tego tak  jak  rozgniata się m iotłą k a ­
ralucha. Ale to  w alka na spryty na 
podstęp, na podłość! My tu  jesteśm y 
bezbronni. Gdybyśmy nawet, w m yśl 
przysłowia: „kto czem wojuje to  od 
tego ginie" — zaatakow ali żydostwo 
jego własną bronią, to  jednak nie da­
my rady. M amy bowiem do czynienia 
z „graczem  pierwszej wody". Czyż 
niema zatem  celowego sposobu w al­
ki? Owszem — jest jeden: my musi­

m y uśmiercić żyda w sobie! Jak  to 
zrozumieć należy? Całkiem poprostu: 
właściwą i mezwalczoną dotychczas 
potęgą żydostwa je s t nasza fenome­
nalna głupota! Je s t to, niestety, pa­
ląca i gorzka praw da. „Ginęły naro­
dy od wrogów oręża, lecz mordowały 
je  zbrojne ro ty ; nas zaś żyd pasku­
dny oszustwem zwycięża, m y giniem 
od własnej.... głupoty!!" — oto okru­
tne  w  swej nagiej prawdzie słowa 
żołnierza i lite ra ta  T. Jeża - Małkow­
skiego. Przez tę  głupotę trzeba rozu­
mieć przedewszystkiem  nasz b rak  so­
lidarności narodowej, objaw iający się 
w  unikaniu, jak  ognia, rodaka - kup­
ca, rzemieślnika, lekarza, adw okata 
i t. d.

Jeżeli uleczymy w sobie ten  fak ty ­
czny objaw niedorozwoju umysłowe­

go (bo jakże inaczej to  nazwać?) 
zburzym y tem  sam em  najpotężniej­
szy szaniec żydostwa.

Ale jakże trudno nam  się na to  zdo 
być! ;

Gdyby kazano nam  przew racać gó­
ry  chętniejbyśm y się podjęli tego niż 

. zerw ania stosunków  z żydami.
Pomyślcie ty lko: jeśliby wszyscy 

Polacy postanowili jednego dnia pow­
strzym ać się od interesów z żydami 
i w ytrw ali w tem  postanowieniu przez 
m iesiąc — żydostwo leżałoby na oby- 
dwu łopatkach.

Lecz — niestety  — je s t to  p o- 
n  a d s i ł y  narodu... m ającego za 
sobą nieśm iertelne zwycięstwa G run­
waldu, W iednia, Chocimia,Somosierry, 
W arszawy i tysiąc innych.

Jesteśm y podobni do owego m ity ­

cznego m ocarza H eraklesa, k tó ry  du­
sił centaury, ty tany , bogów na  tro ­
nach utw ierdzał a  zginął od.... płoną­
cej koszuli ofiarowanej m u przez 
zdradziecką m ałżonkę!

Co za bolesna iron ja!
Cała nasza h isto rja  dowodzi, że do 

system atyk m ej, planowej i konse­
kw entnej akcji nie jesteśm y zdolni. 
Czego nie zrobiło się p r i m o  i m  
p e t  o — nie zrobiło się nigdy. A wła­
śnie walka z żydcstwem  w ym aga 
skonsolidowania wszystkich sił naro ­
du w planowej akcji.

Czas więc nareszcie coś postano­
wić : albo w ybieram y śmierć sam o­
bójczą przez dobrowolne poddawanie 
się działaniu trucizny żydowskiej — 
albo zdobędziemy się na jeden, p ier­
wszy w naszych dziejach, gigantycz­
ny wysiłek zbiorowej woli i zerwiemy 
raz  na zawsze stosunki z żydostw em !

(br. w.)
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Imigracja żydów do Palestyny.
W angielskiej Izbie Gmin przepro­

wadzono świeżo dyskusję t. zw. pa­
lestyńską. Opinję polską zainteresuje 
przedewszystkiem  zagadnienie imi­
gracji do Palestyny, którem u w dy­
skusji wymienionej poświęcono n a j­
więcej uwagi.

„W chwili obecnej — mówił poseł 
Jam es Rothschild — istn ieją  w  Pale­
stynie możliwości większej im igracji. 
Istn ieje b rak  rąk  roboczych, k tó ry

powoduje niewspółmierny w zrost ko­
sztów pracy  i życia. Okoliczność ta  
przyczyniła się także do im igracji A- 
rabów  z krajów  sąsiadujących z P a ­
lestyną. Polityka tak a  je s t niesłusz­
na. N ajbardziej frapu jący  jest, być 
może, przykład T ransjordanji. Mów­
ca pragnie wiedzieć, jakie były losy 
petycji, k tó ra  w te j kw estji p rzedsta­
wiona została Lidze Narodów.

Czytam y obecnie kontynuuje Roth-

Emigracja z P o l s k i
Wzrasta emigracja żydów do Palestyny.
W pierwszem półroczu b. r. wizę 

inspektora em igracyjnego otrzymało 
ogółem 16.772 osoby, gdy w tym  sa- 
mym czasie w r. 1934 -— 8.583 oso­
by, a w 1933 r. — 7.426 osób. W po­
równaniu z ruchem  em igracyjnym  
w pierwszych półroczach 1933 i 1934 
r. daje się zauważyć w ciągu pier­
wszych 6-ciu miesięcy b. r. powięk­
szenie się ruchu em igracyjnego dwu­
krotnie.

Z ogólnej ilości wiz, udzielonych 
w pierwszem półroczu b. r. przypada 
12.372 — na  Palestynę, 1.663 — na

A rgentynę, 766 — na St. Zjedn., 522 
r,n Kanadę, 505 -— na Brazylię, 356 
— na Paragw aj, 280 — na U rugw aj
i wreszcie 400 — na inne k raje  za­
m orskie. Największy w zrost w ru ­
chu em igracyjnym  wykazuje Palesty  
na, A rgentyna i Paragw aj.

W yjeżdża przedewszystkiem  mło­
dzież żydowska do Palestyny. E m i­
g rac ja  ta  nie pochłania naw et trze ­
ciej części przyrostu  naturalnego ży­
dów w naszym  kraju , to  też żydów 
stale w Polsce przybywa.
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schild — o nowrej fali prześladow ań 
żydów w Niemczech.

Apeluję zarówno do m inistra  ko- 
lonij jak  i do W ysokiego Kom isarza, 
aby nie trak tow ab  tak  surowo tych  
ludzi, a n i tak  łagodnie im igrantów  
z Syrji, A rabji i Egiptu".

D rugi mówca .— pułk. Wedgwood, 
skarżył się, że poza kontygentem  — 
wpuszcza się do Palestyny  jedynie 
tych, co wylegitymować się mogą po­
siadaniem 1.000 funtów, a oile posia­
dają  kwalifikacje rzemieślnicze —- 
250 f. Mówca zwraca uwagę, że z u- 
wagi na obowiązujące w tym  wzglę­
dzie przepisy niemieckie — sum y te  
— jeśli chodzi o im igrantów  żydów 
z Niemiec — wpływać m ogą do P a ­
lestyny w postaci towarów. Je s t to  
więc korzystne dla Niemiec, lecz nie 
odbija się dobrze na  rozwoju produk­
cji palestyńskiej. P. Wedgwood posta 
wił tezę, k tó ra  reprezentuje w całej 
pełni in teresy  żydowskie:

„Głoszę zasadę nieograniczonej i- 
m igracji do Palestyny, do każdej ko­
lonji angielskiej i do sam ej Anglji. 
Naieży umożliwić nieszczęśliwym kre 
wnym m ieszkańców Palestyny  imi­
grację do tego k raju".

Teza ta  nie została podtrzym ana 
przez m inistra  kolonij Malcolm Mac 
Donalda. Anglicy, spraw ujący m an­
da t nad Palestyną, m uszą się liczyć



Przyjdzie moment w dziejach ludzkości, w którym wszystkie narody chrześcijańskie, z którymi żydzi' współbytują, uznają, że kwestja, czy
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społecznej, albo ustawicznych fermentów wiecznej febry i marazmu....
śmierci. Będzie to zagadnienie zdrowia lub choroby, zgody

Franciszek Liszt. I
z istnieniem  Arabów  na tym  terenie 
i ze- św iatem  m ahom etańskim  wogó­
le, k tó ry  żywo śledzi rozwój -stosun­
ków w  Palestynie, szybkie zwiększa­
nie się ludności żydowskiej w tym  
k ra ju  i stopniowe spychanie Arabów 
na  drugi plan.

N a m iejsce zasady nieograniczonej 
im igracji żydów do P alestyny  — m i­
n iste r  kolonji w ysunął inną: im igra­
cji w  tak ich  rozm iarach, jak ie  odpo­
w iadają  pojemności gospodarczej 
k ra ju . Sądzi on, że cy fry  napływ u 
żydów są  dość znaczne.

„W 1933 roku  do tego  małego k ra ­
ju  im igrow aio 30,377 żydów, w 3931 
liczba ich wynosiła 42,352, zaś w  pier 
wszej połowie 1935 ad 28,121. Mogą 
być różnice zdań -— wywodzi Mac

Donald —- co do określenia fak tycz­
nej zdolności gospodarczej P alesty ­
ny w zakresie pochłaniania nowych 
im igrantów . Sądzę jednak, że cyfry, 
k tó re  przytoczyłem, świadczą raczej 
wymownie o tem , że w zasadzie W y­
soki Kom isarz hołduje tezie, że nale­
ży umożliwić im igrację do Palestyny 
ty lu  żydom, ilu k ra j ten  zdolny je s t 
pomieścić".

I dla Polski nie je s t obojętnem, ja ­
ką pojemność dla im igracji żydow­
skiej przedstaw ia Palestyna. Żydzi u- 
w ażają, że przy rozwoju intensyw ­
nym  stosunków  gospodarczych tego 
k ra ju  może on zmieścić jeszcze mil- 
jony im igrantów. O ściślejszych, cy­
frach  mówić tu  trudno. W  każdym  
razie Palestyna m ogłaby pochłonąć

znacznie więcej żydów, niż dzisiaj, 
gdyby pozwalały na to  in teresy  an ­
gielskie i polityka W ysokiego Komi­
sarza.

Polska dostarcza wcale poważnego 
procentu im igrantów  do Palestyny. 
Dla przykładu wskażemy, że z cyfry
28.000 żydów, przybyłych w pierw ­
szej połowie 1935 r. na  Polskę przy­
padło ponad 12.000.

W  zestawieniu z 4 niemal miljona- 
mi żydów — jes t to  ilość bardzo skro­
mna.

Tak czy inaczej — jesteśm y zain­
teresow ani w  tem, aby możliwości i- 
m igracyjne dla żydów do Palestyny 
były coraz szersze.
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Żydowski spryt
Nałogowy podpatryw acs życia na­

szych nieocenionych „współobiwate- 
li“, jakim  jes t w pierwszym rzędzie 
publicysta antysem icki, napotyka 
często na  tak  zdumiewające dowody 
spry tu , przebiegłości i chytrości ży­
dowskiej, że w praw iają go one po- 
p ro stu  w  osłupienie. T aki np., noto­
w any już swego czasu przez nas w y­
padek: Ponieważ nazw iska polskie
zaczynają obecnie coraz bardziej po­
ciągać naszą klientelę, pewien zwy­
czajny chałaciarz idzie po rozum do 
„kepełe" i zam alowuje na szyldzie 
swoje typowe nazwisko a  w miejsce 
jego umieszcza piękną nazwę: Sklep 
Nowowiejski. Słowo „sklep", z w y­
ją tk iem  pierwszej litery, napisane 
je s t  drobniutko, a  obok sterczy iok- 
ciowemi głoskam i „Nowowiejski". 
W ygląda to  zupełnie jak  imię i na­
zwisko polskiego kupca! Czy nie je s t 
to  napraw dę zadziwiająca pomysło­
w ość? J a  osobiście nie mogę wyjść 
ze zdumienia: gdzieby też człowieko­
wi przyszło coś podobnego do gło­
wy!

Albo ten  fak t:
Od zbankrutow anego goja  kupuje 

żyd sklep w raz z nazwiskiem sprze­
dawczyka. Obok tego sklepu zakłada 
drugi, te j  sam ej branży, ale pod swo- 
jem  własnem  nazwiskiem. V/ p ier­
wszym  obsługa złożona jes t z pachoł­
ków żydowskich — w drugim  czysto 
żydowska. Uświadomiony Polak, wi­
dząc dwa sklepy, wchodzi bez w aha­
n ia  dc „polskiego". W ybiera tow ar 
(k tó ry  podają  m u dość arogancko) 
p y ta  o  cenę i zostaje ugodzony gro­
m em : cena je s t  niesłychanie wygó­
row ana. Rozgoryczony niesumienno- 
śeią rodaka  k lien t opuszcza pospie­
sznie sklep. Ledwie wyszedł — pod­
biega doń usłużny żydek i zachwala 
sąsiedni sklep żydowski. K lient n a j­
częściej wchodzi — nie ty le  w zam ia­
rze kupna ile z ciekawości o cenę. 
W ybiera ten  sam  gatunek  tow aru  (a  

dokładnie te n  sam , bo w między­
czasie przeniesiono go ty  lnem w ej­
ściem zpierwszego sklepu) i ze zdu­
mienie konsta tu je , że cena je s t  tu  o 
połowę niższa. W yciąga w tedy bez na 
m ysłu pieniądze i płaci. O targow a­
niu się — rzecz ja sn a  — niem a mowy. 
Można się ośmieszyć. W ybiega ze 
sklepu czemprędzej, żeby żyd się je ­
szcze! nie rozmyślił!... Jak ie  m yśli 
przychodzą w tedy do głowy takiem u 
człowiekowi zgadnąć nie trudno : „o- 
to  m asz tę  okrzyczaną nieuczciwość 
żydowską! Tak m usi być ze w szyst­
kiem !..." I, obejrzaw szy się na sklep 
nieuczciwego rodaka, nuci m u gło­
sem m ocnym i z przejęciem: ,,J u  ż 
n  i g d y ; ... A  żyd za ladą zaciera 
ręce °z uciechy, bo, pomimo 50 proc. 
obniżki ceny, zdarł skórę z nieszczę­
snego goja aż miło!

J a  uważam, że pom ysł ten  jes t w 
swoim rodzaju genjalny. Dzięki nie­
m u żyd odnosi tu  korzyść podwójną: 
raz  zarabia bezpośrednio, biorąc pie­
niądze „na rękę", a d rugi raz  na

dalszym  planie — podważając zaufa­
nie do kupiectw a chrześcijańskiego 
i skierow ując społeczeństwo nasze 
ku sobie!

To są  przykłady autentyczne, a 
czy na szerszą skalę praktykow ane 
— niewiadomo.

Ciekawe są  także iście magiczne 
sztuczki żydowskie przy ladzie. Je s t 
ich b. dużo. W ymienię tu  najpopu­

larniejsze. Może k tó ry  z czytelników 
zauważył, że na żydowskiej wadze 
leżą sta le  odważniki (ciężarki). N i­
kom u nie przyjdzie do głowy, że m a 
to  jak iś cel. A jednak ma! Oto,, gdy­
byśm y podnieśli te  odważniki waga 
aniby drgnęła, bo pod jednym  ta le ­
rzem  m a ołowianą płytkę. Te parę 
deko leży tam  poto, żeby upozoro­
wać, iż to  one szalę przew ażają. P rzy

ważeniu odważniki się zmienia — do­
daje lub odejm uje, —- ale już wtedy, 
gdy na drugim  talerzyku leży tow ar.

I  to  je s t  dość pomysłowe, p raw da?
A jeszcze jeden p rzyk ład :
Kupujący, m ając zazwyczaj b a r­

dzo rzadko do czynienia z wagą, nie 
o rjen tu je  się łatw o jak ą  ja k ą  w a r­
tość przedstaw iają położone przez ży 
da drobne odważniki. N atom iast 
zw raca baczną uwagę na w ahanie ję­
zyków, żeby było... „kaczka w  k a ­
czkę". Żyd wie o tem  dobrze, więc 
sprzedając np. 75 dkg cukru, kładzie 
na w agę ty lko 65, a  gdy języczki w a­
gi s tan ą  naprzeciw siebie nierucho­
mo — wspaniałom ylśnym  gestem  do­
rzuca jeszcze jedną kostkę, żeby prze 
ważało. W dodatku jeszcze policzy o 
5 gr. „ tan iej" niż u katolika. E fe k t 
znakom ity: klient jes t zachwycony i 
niem a słów uznania dla żyda, a  żyd 
także wesół, bo nietylko, że „zarobił" 
parę groszy, ale w  dodatku zyskał 
wiernego klienta.

Takich przykładów m ożnaby p rzy­
toczyć setki.. Rozważając te  spraw y 
dochodzi się do wniosku, że niem a 
się ostatecznie czemu dziwić, jeżeli 
biedny chłop czy robotnik wpadnie 
w ta k  spry tn ie  zastawione żydowskie 
sidła!.

Ale trzeba pam iętać zawsze o je- 
dnem : choćby in teres z żydem przed­
staw iał się napozór jaknajlepiej nie 
należy się nań łakomić, bo jest w 
tem  niechybnie iakaś żydowska in­
tryga . Dr. Ludwik R.

Za pieniądze gojów
chcą odbudować Palestyno.

BRUKSELA w iipcu.
Nie wiem czy doszła już do uszu 

drogich czytelników wiadomość o o- 
s ta tn ich  „szwindlach" naszych bel­
gijskich  żydów na rzecz odbudowy 
Palestyny. Mianowicie, tu t. Związek 
Syjonistów utworzył kom itety  złożo­
ny z. żydów i aryjczyków  dla uczcze­
nia pamięci naszego tragicznie zm ar­
łego króla A lberta  — przez.... zasa­
dzenie lasu w Palestynie ( !! ) . Mie- 
Iszany ch arak te r tego kom itetu m a 
niby dowodzić, że in icjatyw a pocho­
dzi zarówno od ludności żydowskiej 
jak  i nieżydow skiej! N aw et sam a 
królow a wdowa dała się zwieść ży­
dowskim krętaczom  i przy jęła ofia­
row any je j celowo p ro tek to ra t nad 
tą  akcją. K om itet ten  nosi szum ną 
nazwę: „Comitete International pour 
la Creation en Palestine d‘ une Fo- 
ret a la Memoire du Roi A lbert".

Rozsyła on do w szystkich 
możliwie żydów na świecie, a  w  pier­
zy.f zym rzędzie do wszystkich Belgów, 
listy  z gorącą prośbą o poparcie te j  
akcji. N a listach ty ch  umieszcza się 
nazwisko naszej czcigodnej królowej, 
jako  najlepszą r e k l a m ę  dla tej, 
wyłącznie w  interesie żydowskim le­
żącej zbiórki.

Rzecz jasna, że na taki apel będą

(Od własnego korespondenta)
wszyscy bejgijscy pa trjcc i akcję tę 
dzielnie popierać.

Ale po głębszem zastanowieniu się 
m usi sobie najtępszy belgijski goj za­
dać pytanie: co właściwie nasz nie­
szczęśliwy król m a wspólnego z P a ­
lestyną?

W rzeczywistości chy try  Juda  na 
te j swojej słynnej „idei lasu palestyń 
skiego" chce upiec, aż dwie su te  pie­
czenie.

Prim o: próbuje tym  „patrjo tycz- 
nym  wyczynem" powstrzym ać, coraz 
bardziej przybierającą na sile fale 

antysem ityzm u w Belgji — czyli chce 
sobie przygotować swego rodzaju  po­
lityczne alibi.

Secundo: chcą zasadzić swoim
współwyznawcom bez żadnych kosz­
tów  wspaniały las — ponieważ Pale­
s tyna  odczuwa właśnie b rak  lasów i 
drzewa.

Pieniądze na  to  składa im w spa­
niałomyślnie do rozporządzenia lud­
ność belgijska!

Zgóry m ożna przewidzieć do cze­
go ten, za nasze pieniądze stw orzo­
ny  las m a służyć: oto za kilkanaście 
la t  ludność a ry jsk a  w  Belgji będzie 
sprow adzała od żydów za drogie pie­
niądze drzewo i pom arańcze z tego 
„belgijskiego" lasu!

Tyle nasz korespondent z Belgji. 
Ja k  w ynika z jego słów nie je s t  m u 
jeszcze wiadomem, że na  podobne 
trick i biorą się żydzi także i w in­
nych k ra jach  — np. w  Polsce!

In form ują nas także, że w  Tel - A- 
vivie m a powstać z okazji jubileuszu 
króla angielskiego „Park K róla Je­
rzego" !

Potem  przyjdzie kolej na „Uniwer­
sy te t k róla K arola", „bóżnicę prezy­
denta Roosevelta“ i t.d. aż odbuduje 
się cała Palestyna i wszystko razem 
będzie żydowskie! Znane było dotych 
czas powiedzenie: „ g ł u p i  p o s z l i  
l a s  b i e l i  ć“. O dtąd m ożna mó­
wić: „głupi poszli Las żydom sadzić"! 
Lecz przecież każdy m otoryczny tę- 
posz m ógłby osta tn im  wysiłkiem roz- 
miększonego mózgu zauważyć: jeśli 
żydzi pragną kogoś uczcić lasera, to 
niech ten las zasadząw jego ojczy­
źnie, a nie w Palestynie!

Ale najlepiej uczciliby pamięć swo­
ich dobroczyńców.... przestając wyrą­
bywać lasy! Ot co! Gdy rozlega się 
dokoła łoskot siekier, gdy odwieczne 
d e w a j  t  i s y, pozbawione opieku- 
r.ó • i obrońców, padają do stóp ży­
dowskich — oni świecą nam w oczy 
lasem w Palestynie!! Red.

Projekt wprowadzenia cenzusu kupieckiego
przsrała śmiertelnie żydów.

Jak  wiadomo w arszaw ska Izba 
Przem ysłowo - H andlowa ogłosiła an ­
kietę w  spraw ie wprowadzenia kwa- 
lifikacyj kupieckich, od k tó rych  za- 
leżnem byłoby prowadzenie przedsię­
biorstw a handlowego. A nkieta prze­
widuje cenzusy: wykształcenia, p rak ­
tyki, m aterja lny , m oralny i organi­
zacyjny.

Przeciw te j inicjatyw ie w ystępują 
gwałtownie żydzi.

O statnio przem awiał w te j spraw ie

podniosłym t  h  o n  e m „Nowy 
Dziennik" (Nr. 205) w artykule  p .t . : 
„Filtry". Zaraz na wstępie rozkwilił 
się żałośnie, że kupiectwo polskie wal 
czy ram ię przy ram ieniu o wprowa­
dzenie kwalifikacyj, bo „w gruncie 
rzeczy nie chodzi tu  o to, aby kupiec 
m iał tak ie  lub inne wykształcenie, 
tak i lub inny m ają tek  itp . — lecz że­
by to  był kupiec z tak im  a nie innym 
nosem".

Otóż to  ich dotknęło ta k  boleśnie,

tem bardziej, że „stosunki u  nas 
tego rodzaju, że p ro jek t ten  m a ni®' 
ste ty , szanse urzeczywistnienia, y 
płaszczyźnie ogólnych interesów  P ° 
ski je s t on szkodliwy, nierealny, ^  
poprostu głupi. Ale w płaszczyzn1 
rozwoju antysem ityzm u gospodarczy 
go je s t ten  p ro jek t bardzo skuteczny 
Cenzus kupiecki może się stać  
większym pociskiem an ty sem ity zn ^  
gospodarczego. I  właśnie dlatego, 
p ro jek t ten  je s t szkodliwy, niebezp1
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czny dla całości życia gospodarczego 
i  z g ru n tu  antyżydow ski — m a on wi­
doki realizacji".

W dalszym ciągu om awia „N- Dz.“ 
pokolei wszystkie punkty  pro jek tu  
zatrzym ując się szczególnie dłużej 
nad cezusem moralnym.

„Ten cenzus można sobie łatw o w y­
obrazić. W ojciech Iksiński, zdobędzie 
bez większych trudności cenzus mo­
ralny, na tom iast jak iś  Mer ' ' ■ ńn 
zostanie odnośnym  egzaminem zdys­
kwalifikowany m oralnie. W rezulta­
cie przez f il tr  cenzusu m oralnego 
przeciekać będą W ojciechowie Iksiń ­
scy, natom iast Mojżeszowie Kohno- 
wie pozostaną poza nawiasem 
dlu. Zdaje się, że w  ty m  względzie 
projektodaw cy nie odróżniają cenzu­
su  m oralności od cenzusu aryjsko- 
ści. M yślą o tem  identycznie, choć 
rożnie to  nazyw ają".

Ten cenzus m oralny je s t właśnie 
ich Achillesową piętą!.. Rzecz jasna, 
że Mojżesz Kohn nie może się równać 
pod względem etyki kupieckiej z Woj 
ciechem Iksińskim . Przy skrupulat-

nem zastosowaniu tego cenzusu ani 
jeden żyd nie m iałby p raw a handlu  w 
Polsce. Jakkolw iek inne punkty  tego 
p ro jek tu  m ogą ulegać pewnej dysku­
s ji  ten  p unk t jes t granitowy. Po co sto  
sować względem żydów jakieś spe­
cjalne represje, ograniczenia prawne 
etc., kiedy w zupełności w ystarczy 
zażądać od w szystkich kandydatów  
do handlu uczciwości? K to zda egza­
m in ten  przejdzie — kto, nie •—• zo­
stanie wyłączony. W śród ty ch  o s ta ­
tn ich  znajdzie się zapewne i jakiś 
procent chrześcijan, ale przedewszy­
stkiem  powinni się znaleźć wszyscy 
żydzi. Rozumie to  b. dobrze żydo­
stw o dlatego czyni tak ie  rozpaliwe 
larum .

W dalszym  ciągu „N. Dz." pisze:
„W ypada nam  dodać, że i w  dalszej 

przyszłości, kiedy f il tr  rozm aitych 
cenzusóww zatrzym a przed dostę­
pem do handlu żydów a  przepuści 
ty lko nie-żydów — możliwości odby­
wania p rak tyk i przez żydowskich 
kandydatów  do s tanu  kupieekiego bę­
dą bardzo nikłe. Kupiec nieżydowski

nie zechce bowiem przyjąć p rak ty ­
k a n ta  żydowskiego a kupców żydow­
skich będzie wogóle mało. W ten spo­
sób w ciągu kilku pokoleń dokona się 
z całą grim townością akcja  odżydze- 
n ia handlu".

Ten o sta tn i ustęp  należy rozumieć 
w ten  sposób: żeby większa ilość ży­
dów m ogła dostać się do handlu tuż 
po ewent. wprowadzeniu w życie u- 
s taw y o cenzsie — je s t wyłączone. 
Ale i na później niem a najm niejszych 
widoków. Gdy s ta ra  generacja kupie- 
ctwra żydowskiego (k tórej cenzus już 
nie dotyczy) wymrze, zostaną sami 
kupcy chrześcijańscy, a  ci żydów, 
choćby już  naw et nieco umoralnio- 
nych, — nie przyjm ą!

O statnie zdanie wypowiedziane 
przez żachłyśniętego rozpaczliwem 
łkaniem  publicystę z „Nowego Dzien­
nika" powinno nas tem bardziej u t r ­
walić w przekonaniu, że jesteśm y na 
dobrej drodze i zbaczać z niej już nie 
należy. (law.)

:o —0 :"

Jeśli:
Jeśli zastanow im y się nad tem, kto 

popiera sklepy chrześcijańskie, to  o- 
p ierając  się na obserw acji, przeko­
nam y się, że najw ięcej popiera je  na­
sza inteligencja. Ludzie wykształce­
ni, o  ustalonym  poglądzie społeczno- 
gospodarczym, o wyrobionej este ty ­
ce i t. zw. „dobrym  sm aku" chętnie 
k o rzysta ją  z usług sklepów chrześci­
jańskich.

Jednakże grono rozum niejszej in­
teligencji nie stanow i o całej masie 
społecznej.

Cyfry, k tó re  przytoczym y, są  b a r­
dzo sm utnym  objawem:

W W arszawie z usług firm  chrze­
ścijańskich Polacy ko rzysta ją  zale­
dwie w  15 proc. a  85 proc. zaopatry­
w ania się w  a rtyku ły  żywnościowe 
i pierwszej potrzeby, jak : odzież, o- 
buwie, sprzęty  domowe i t. p. przy­
pada na sklepy żydowskie.

Chrześcijańskie społeczeństwo 
W arszawy, licza.ce ponad 800.000 o- 
sób, zaledwie 15 proc. swoich sum  wy 
óatkow ych wpłaca do kas chrześci­
jańskiego przemysłu, rzemiosła i han 
dlu stolicy!

Jak ie  to  sm utne!
W yobraźm y sobie, że doceniając 

ważność fak tu , postanaw iam y wszy­
stko  nabywać u chrześcijan, czyniąc 
n aodw ró t: 85 proc. swoich w szyst­
kich zakupów u chrześcijan, a  15 
proc. poświęcamy na te  konieczne za­
kupy u żydów.

Jakiż ruch  zapanowałby w polskim 
przemyśle, rzemiośle i handlu?:

W pływy chrześcijańskich firm  
wzrosłyby pięciokrotnie.

Ileż dobra wynikłoby z tego!
Personel pracowniczy (chrześci­

jański) powiększyłby się parokrotnie, 
wegetujące fab ryk i polskie i ginące 
rzemiosło ruszyłyby całą parą, licz­
ne sklepy zatrudniłyby całe rzesze 
ekspedjentek i eskpedjentów, kasje­
rek, gońców i t. d.

Przemysłowcy, rzemieślnicy i kup­
cy przy  zwiększonym kilkakrotnie o- 
brocie, obniżyliby odpowiednio ceny, 
opierając się na dużym obrocie przy 
małym zysku.

Gdybyśm y postanowili p rzynaj­
mniej w  85 proc. czynić zakupy u 
chrześcijan, przyczyniłoby się to  nie 
tylko do ożywienia chrześcijańskiego 
■---- n., iecz również byłoby to  powo­
dem do powstaw ania nowych chrze­
ścijańskich placówek handlowych. Je ­
steśm y naw et pewni, że szereg firm  
żydowskich 7 b raku  klienteli (szcze­
gólnie w wybitnie chrześcijańskich

kupuj u Polaka.
dzielnicach) przeszłoby w ręce chrze­
ścijańskie.

Lecz cóż kiedy wszyscy g am ą się 
do żyda!

N ajsm utniejszym  zaś je s t fak t, że 
rodziny rzemieślnicze, których pan 

domu je s t  członkiem cechu chrześc.

i walczy o polskość rzemiosła, po- 
riera.ia ? żydowskie.

Pan  m ajs te r  uciuła przez tydzień 
krwawe grosze, przyniesie je w so­
botę do domu i odda żonie, a  pani 
m ajstrow a h a jda  do żyda.

Taka gosposia nie wnika w to, że

ją  m ożna oszukać na wadze, że mie­
loną kawę można z powodzeniem m ie­
szać z pałonem zbożem lub żołędzia­
m i i robić tanie paczuszki z napisem  
„Polkaw" bez podania firm y i właści­
ciela; że śm ietanę można „pGwiełać" 
przy pomocy kwaskowego m leka i 
mąki, że odtłujszczone m asło barw i 
się na „ tłusty" kolor zwykłą m ar­
chwią, że k rysz ta ł powiela się ta ń ­
szymi odpadkami miału cukrowego.

Tak samo je s t z całym szeregiem 
innych artykułów .

Przedm ioty nabyte o parę złotych 
drożej w solidnej firm ie chrześcijań­
skiej dają, podwójną korzyść, aniżeli 
tańsza tande ta  naby ta  u żyda.

Żydzi naw et w stydzą się swoich na 
zwisk i firm . Spotykam y stale  cały 
szereg artykułów , o k tó rych  nie wie­
m y skąd pochodzą i kto" ^  zrobił.

Różne „Japeu-Tea", „Britich-Tea", 
„Polkaw", „Irysopoł", „Pologia", „Wa 
łopol", Butopoł", Włóknopol", „Ni- 

ciopol" i tysiące innych „Poli".
Polski wytwórca i solidny kupiec 

nietylko, że nie wstydzi się swojego 
nazwiska, lecz umieszcza je  najw ido­
czniej, aby poszczycić się dobrym  w y­
robem. Nakazem  chwili dzisiejszej 
je s t  :

POLAK KUPUJE U POLAKA!
Przyczyni się to  do podniesienia 

chrześcijańskiego ku piec tw a, zwięk­
szenia chrześcijańskiej wytwórczości, 
obniżenia cen i zatrudnienia licznych 
rzesz chrześcijańskiego personelu.

(„C hrześcijańska W arszaw a")

-ovOvo-

Jak francuska firma
wyszła na handlu z polskim isrdem.

Eksploatację popularnego filmu 
niemego z Charlie Chaplinem, p. t . : 
„Światła wielkiego m iasta", powie­

rzono w W arszawie właścicielowi biu­
ra  filmowego „Glorja" — Mendelso- 
nowi. W łaścicielka praw  do tego fil­
mu na Europę, firm a francuska „Les

a rtis te s  associes", powierzyła Men- 
delsonowi wyświetlanie filmu przez 
trz y  lata.

Po upływie tego term inu  Mendel- 
son odesłał wprawdzie kopję filmu do 
Paryża, nie zaprzestał jednakże w y­
świetlać go w Polsce, posługując się

drugą kopją, sporządzoną w  swem 
atelier.

F irm a francuska w ystąpiła prze­
ciwko Mendelsouowi do sądu, zarzu­
cając m u naruszenie p raw  autorskich. 
Sąd powziął decyzję, 'aby  na rozpra­
wę powołać świadków z Paryża.

6 9 .6 2 9 I iy d ó w lt u < z y  Is ię  w  k r a l .  u z d r o w is k a c h
Związek Uzdrowisk Polskich ogło­

sił cyfrowe dane o kuracjuszach, prze 
byw ających w polskich uzdrowiskach 
w roku 1934. S ta ty sty k ą  są objęte 
tylko większe uzdrow iska i o ustalo­
nej reputacji leczniczej. W tych  to  
miejscowościach kuracyjnych  prze­
bywało w roku 1935 — 175.199 gości. 
C yfra bardzo skrom na na  33 miljo- 
nowy naród, a  jeszcze jeden dowód 
małego upowszechnienia dobrobytu.

Co wszakże w te j sta tystyce  zwra­
ca szczególną uwagę, to  fak t, że 
wśród o vych 175.199 kuracjuszów  w 
r. 1934 było aż 69.629 żydów, co s ta ­
nowi 37 procent.

P rzyj nując, że chrześcijan je s t v 
Polsce 30, a żydów 3 miljony, re la ­
tyw nie rzecz biorąc, na  46 zamiesz­
kałych w Polscć żydów do uzdrowi­
ska wyjedżdza jeden, gdy innych mie 
szkańców stać na to  w  stosunku 
1 : 273.

O dw racając rachunek, dla uw ydat­
nienia p lastyki cyfr, można powie­
dzieć, że na każdych 10 ty s. m ieszkań 
ców Polski, a  wśród nich również ży­
dów, leczy się w  uzdrow iskach k ra ­

jowych 213 żydów, lecz tylko 34 
chrześcijan.

Owe 37 proc. żydów w naszych u- 
zdrowiskach, to  m iara zamożności ży­
dostw a posiadającego odpowiednie 
środki na  konserwowanie zdrowia dla 
walki konkurencyjnej z ludnością poi 
ską. M , i

W arto  również zanotować, w k tó ­
rych  uzdrowiskach leczą się żydzi i 
jak i procent kuracjuszów  tam  s ta ­
nowią. W cyfrze bezwzględnej wybi­
ja  się na fro n t Krynica, gdzie w  1934 
r. leczyło się 12.437 żydów, stano­
wiąc 46 proc. ogółu kuracjuszów. Po­
wyżej 60 proc. żydów wśród ogółu 
kuracjuszów  było w Iwoniczu i Skolu 
(63 proc.), Zawoji (72 proc.), Powy­
żej 50 proc. >— Szczawnica, Jarem - 
cze (55 proc.). Powyżej 40 proc. — 
K rynica (46 proc.), Ciechocinek (46) 
Truskaw iec (45), D ruskienniki (49.5) 
U stroń  (46), M orszyn (45), Woro- 
ch ta  (46), M uszyna (47), Jam na 
,(45) i Nałęczów (40). Powyżej 20 
proc. ogółu kuracjuszów  było żydów: 
w Zakopanem (23 proc.), Rabce (29) 
i Busku (27). N ajm niejszy procent

żydów w śród kuracjuszów  zanotowa- 
n< w Inowrocławiu, bo ty lko 2 proc.

Powyższe obrazuje sam o przez się, 
kom u powodzi się w  Polsce najgo­
rzej.

MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO

ZAŁOZONA — W ROKU 1841
poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych
Kraków, Sławkowska 26«

ZAKŁAD SZKLARSKI 
H E LEN Y  W ĄTROBOW EJ 

Kraków, Jagiellońska 6a. Tel. 167-02 
Wszelkie roboty szklarskie, opraw a 
obrazów, wyrób lu ster i akw arjów  

szkolnych.



ZANIE
KIEDY ŻYD PANUJE JEST ZAWSZE OKRUTNY. JAKO WIELKORZĄDCA — JEST DESPOTĄ, JAKO KAPŁAN — TYRANEM KA s 

ŻYDA JEST PRZEPEŁNIONE PRZEKLEŃSTW'AMI. JAKO WOJOWNIK JEST PODŁY I BEZ LITOŚCI.... Fomtaine. j

Zdemaskowane wielkiego oszusta żyd.
w  W a rs z a w ie .

TYSIĄC I  JED N A  SPRAW KA „DZIAŁACZA SPOŁĘCZENGO"
,,W arsz. Dziennik" w szeregu 

sensacyjnych artykułów  odkryw a nie
prawdopodobne w prost oszustwa nie­
jakiego Szulima B ajera. H isto rja  je ­

go w streszczeniu przedstaw ia się 
n astępu jąco :

P rzy  ul. Nowy Świat 23, mieści się 
w pasażu sekcja widowiskowa robo­
tniczego In sty tu tu  ośw iaty i ku ltu ry  
im. S tefana Żeromskiego (oddział 
w arszaw ski). Kierownikiem te j sekcji 
je s t  wspom niany M arek vei M ajer 
Szulim B ajer (Al. Jerozolim skie 41), 
właściciel b iu ra  inform acyjno - ko ­
misowego ,,Icar“, notowany w k a rto ­
tekach urzędu śledczego jako  oszust, 
k tórego fo tog raf je i odciski daktylo- 
skopijne figu ru ją  w albumie przestę­
pców. B ajer pod firm ą wspom nianej 
insty tucji niejednokrotnie otrzym uje 
ulgowe bilety, k tóre odstępuje człon­
kom  ,,K ultur-Ligi“, urządzającej 

zbiorowe wycieczki (od 30 — 100 o- 
sób) pod kierunkiem  Szlamy Abram - 
sona. Podczas wycieczki do Gdyni u- 
zyskał 81 prcc. zniżki, czyli, że ko­
sz ta  przejazdu do Gdyni i z powro­
tem  wyniosły 9 zł. 20 gr. („Orbis" za 
ta k ą  sam ą wycieczkę pobiera 16 zł. 
50 g r.). P rzy  organizowaniu 4-tygo- 
dniowej wycieczki do Belgji, B. o trzy 
m ał z min. spraw  wewnętrznych (w 
porozumieniu z min. skarbu  i opieki 
społecznej — 20 paszportów  zagra­
nicznych, bezpłatnych, k tó re  następ ­
nie sprzedał wycieczkowiczom, bio­

rąc  po 260 zł. od osoby. Niezależnie 
od tego, min. kom um nikaeji udzieliło 
20 biletów ulgowych do ,st, granicz­
nej Zbąszyń i z powrotem.

Różni żydzi kosztem  skarbu  pań­
stw a wyjechali na wycieczki, a  zaro­
bił na  tem  żyd - oszust. W  jak i jed­
nak sposób zdołał B ajer uzyskać 
bezpłatnie bilety — narazie pozosta­
je  tajem nicą.

Cała przeszłość Szulima B ajera  ob­
fitu je  w m om enty godne pióra k ry ­
m inalnego pisarza. Podajem y poniżej 
tylko część inform acyj o nieprawdo­
podobnych w prost spraw kach ży­
dowskiego oszusta.

KRADZIEŻ DOLARÓW
i SZMUGIEL WALUT.

W r. 1932 B ajer był wydalony z 
granic Austrji za szmugiel walut. W 
grudniu  ub. r. był poszukiwany przez 
policję do spraw y o oszustwo. W szy­
stk ie książki b iura podróży „Icar" 

zabrane były do urzędu skarbowego. 
W swoim czasie B ajer nawiązał sto­
sunki z L. O. P. P., L igą m orską i 
kolonjalną i Związkiem propagandy 
turystycznej, k tóre następnie zerw a­
ły z B. umowy i zakazały z nim wszel­
kiej styczności. Przed kilkoma la ty  
B ajer, podczas podróży z W iednia do 
W arszawy, dokonał podstępnej k ra ­
dzieży 6.000 dolarów na szkodę H en­
ry k a  Szteinbergera, pośrednika h an ­
dlowego.

NIEZWRÓCONE KAUCJE.

W. r. 1933 B ajer był naczelnym dy 
rek torem  te a tru  „A lham bra". W sku­
tek  niepłacenia przez niego pensji 
aktorzy oraz pracownicy tea tra ln i za 
s tra jkow ali i przerwali przedstaw ie­
nia. Należne im pensje nie zostały 
im wypłacone do dnia dzisiejszego. 
B ajer pobrał wówczas kaucje od 8 
pracownic po zł. 125,. w sumie zł.
l.OOO.Kaucji tych  dotychczas nie 
zwrócił

AFERA Z FESTIWALEM

Od 20 sierpnia do 10 września r. 
1933 odbył się festiw al krynicki, k tó ­
rego  B ajer był zarządcą. Pracow ał 
wówczas do spółki ze znanym  aferzy­
s tą  Szlamą Abramsonem, k tó ry  za­
słynął z afery  wożenia ludzi do P a ­
lestyny. B ajer zarobił na  festiw alu

około 20.000 zi. Dzięki „specjalnemu" 
prowadzeniu ksiąg  oraz zlikwidowa­
niu na czas przedsiębiorstwa, żadne 
podatki oraz świadczenia społeczne 
nie zostały zapłacone.

W dniu 1 października 1933 r. B a­
je r  zaw arł umowę w sp ra w ę  sprze­
daży biletów ulgowych z tea tram i 
„C yganerja" i „Nowa Komedja". Mi 
ino , iż B ajer zarabiał wówczas na o- 
brocie 17 proc. podczas gdy odnośne 
Komisje kulturalno - oświatowe, t ru ­
dniące się bezpośrednią sprzed"1 
tych  biletów, otrzym yw ały jedynie 
3 proc. B ajer nie płacił podatków

SZULIMA BAJERA. 
również dzięki specjalnej buchalterji, 
prowadzonej w specjalnym  kajeciku. 
Stosunki finansowe z Bajerem  dopro 
wadziły m. in. oba te  tea try  do likwi­
dacji, przyczem B ajer um iał zawsze 
wyciągnąć duże pieniądze.

ZE
SKANDAL 

.ŚW IĘTEM  WARSZAWY*

Głośny był również w swoim czasie 
skandal ze „świętem W arszawy", któ 
re, jak  się okazuje, było również; or­
ganizowane przez Szulima Bajera. 
N a „uroczystościach" tych  B ajer za­

robił 10.000 zł., przyczem pracow ni­
cy kom itetu organizacyjnego też nie 
otrzym ali swych pensyj, a dostaw ­
cy otrzym ali jedynie 50 proc. swoich 
należności. B ajer w ystaw iał jednak 
kom itetowi rachunki na pełne wypła­
cone sumy.

Urządzona w tym  czasie przez B a­
je ra  'wycieczka do Pilicy używała 
bezprawnie zniżek za karnetam i, k tó ­
rych posiadaczem był Bajer.

W prost niechce się wierzyć, że o- 
szu,storn pozwolono ta k  długo bez­
karnie grasow ać pod ' pozorem róż­
nych akcyj społecznych.

Ale m am y nadzieję, że obecnie rę- 
ka  sprawiedliwości dosięgnie tego ży 
da. Czas najwyższy!

Lecz ileż jem u podobnych typków, 
nie zdemaskowanych jeszcze, g rasu ­
je  swobodnie po naszym  k ra ju  ni­
czem w dzikiej dżungli ?

— o; o :  o---------
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Żyd naczelnym dowódcą
arm ii mio&kmi w Abisynii.

Dw utygodnik — biuletyn an tyse­
micki w Niemczech „W elt-Dienst" 
(II. 15) w korespondencji swej z Me- 
djolanu przynosi następującą sensa­
cyjną wiadomość:

Naczelne dowództwo nad w ojska­
mi włoskiem! w Somali spraw uje zna 
ny generał Graziani. Uchodzi on za 
znakomitego żołnierza — nadającego 
się szczególnie do wojny zaczepnej. 
Dlatego to, w swoim czasie, m iano­
wano go kom endantem  arm ji, k tó ra  
po zamordowaniu w W iedniu kancle­
rza  Dollfusa błyskawicznie otoczyła 
granicę austrjacką . Ale nie wielu je s t 
zapewne wiadomem, że ten  sławny 
generał Graziani jest... rasow ym  ży­
dem, i że jego kw alifikacje żołnier­
skie są wcale nie nadzwyczajne. Jego 
wojenna sława pochodzi w pierwszym

rzędzie z nieludzkiego okrucieństw a. 
On to  stłum ił krwawo w Trypolitanji 
pow stanie Senoussi‘ch i zdobył dla

i Ita iji Cyrenaikę.
V/ r. 1931 odbył z wojskiem m arsz 

do oazy K ufra, k tó rą  zdobył w  m or­
derczej walce. Oazę tę  kazał dosło­
wnie zrównać z ziemią.

Dlatego to  n a tra fia ł potem  na tak  
zaciekły opór ze strony  krajowców, 
walczących z prawdziwem poświęce­
niem, na  swych zagrożonych placów­
kach. W tysiące idą liczby zm arłych 
z głodu i pragnienia, k tórym  możli­
wości do życia odebrał ten  dzielny 
wojownik. Po stłum ieniu powstania 
w Trypolis udaje się żydowski gene­
ra ł G raziani okupować do reszty  Cy­
renaikę. Z jaką, prawdziwie żydow­
ską brutalnością tam  postępował

świadczy najlepiej fak t, że setk i ty ­
sięcy mieszkańców kazał na  pewien 
czas spędzić do obozów koncentra­
cyjnych. C yfra śm iertelności hyła za 
jego „rządów" ogromnie wielka. Sku­
tk i te j żydowskiej polityki kolonjal- 
nej Graziani‘ego są te, że Cyrenaika 
je s t dziś bliska wyludnienia, bo ci 
nieliczni mieszkańcy, k tórzy  zdołali 
przeżyć zabór, z trw ogi przed okru­
cieństwem Graziani‘ego przenieśli się 
w inne okolice.

Czego zatem  m ożna się spodzie­
wać, gdy ten  żydowski „wódz" obej­
m uje komendę nad a rm ją  w łoską 
przygotow aną do w ojny z A bisynją?

W iadomość powyższą podaje 
„W elt-Dienst" bez kom entarzy.
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WZROST ANTYSEMITYZMU W STANACH ZJEDNOCZONYCH. — ŻYDZI ZBYWA JA  SZYLDY I WYWIE­
SZKI. — ORYGINALNA ROZPRAW A SĄDOWA. — SĘDZIA - ŻYD O TALMUDZIE. — „SPRAWIEDLI-

(Od własnego korespondenta)
Coraz bardziej zaczyna się lud­

ność tu te jsza  poznawać na podkopo­
wej robocie żydowsko - kom unisty­
cznej. Skutek tego je s t taki, że licz­
ba przeciwników żydostwa w zrasta  z 
dnia na dzień w sposób pocieszają­
cy.

Lecz żydzi, w swojej charak te ry ­
stycznej głupocie, czynią wszystko, 
aby przyczynić do w zrostu an tyse­
mityzm u! Oto niedawno zdarzyła się 
w Nowym Jo rku  afera, w k tó rą  za­
mieszany je s t Raym ond Józef 'Hea­
ley, przyw ódca antysem ickiej „Na­
tional Socialist W orkers P a rty  of A- 
m erika" i wydawca „Healey Irish  
W eekly" (New York City; 308, E a s t 
88—th  S tree t). Młody ten  ajry jczyk 
(Ire ), chętnie nazyw ający się „ame­
rykańskim  H itlerem " urządza regu­
larnie co tydzień antyżydowskie i an ­
tykom unistyczne wiece.

Żydostwo je s t tą  jaw ną działalno­
ścią organizacji ogromnie zdumione 
i przerażone. Razu pewnego jeden z 
tu t. m achabeuszów Ju ljusz Aleksan­
der podkradł się i zerwał umocowa­
ną do ściany tablicę z napisem : „A- 
ryjczyku organizuj się i zwalczaj ży­
dowskie gangsterstwo!

Za rad ą  przybyłego urzędnika po­
licyjnego wniósł zainteresow any H ea­
ley skargę na żyda. A leksander zo­
s ta ł aresztow any i natychm iast po­
staw iony przed sąd. Jeszcze tego sa ­
mego wieczoru (am erykańskie tem ­
po!) spraw ę rozstrzygał sędzia po-

SEDZIA - ŻYD O 
WY WYROK", 

licyjny p. B r o d s k y żyd ze Wscho 
du (ein O stjude).

Oskarżycielowi 1-Ialey‘owi i jego 
jedynem u świadkowi (na więcej prze 
zornie nie zezwolono!) sędzia odmó­
wił pierwszeństw a w zeznaniach. 
Świadek m usiał przed żydem na krzyż 
przysięgać czy rzeczywiście w oskar­
żonym poznaje zrywacza tablic.

Healey zaś był ciągle w ypytyw a­
ny przez żyda o rzeczy, k tóre abso­
lutnie do spraw y nie należały. Chciał 
np. B rodsky dowiedzieć się od niego, 
czy zna hebrajszczyznę, czy zna tal- 
m ud i jego kom entarze, co w talm u- 
dzie wyczytał i t. p.

Gdy młody antysem ita na pytanie, 
czy zna talm ud odpowiedział tw ier­
dząco, sędzia począł wykładać z au ­
to ry ta tyw ną  pewnością, że w talm u- 
dzie niema żadnych rzeczy niem oral­
nych.

Zaszedł aż tak  daleko, że oświad­
czył, iż wiele wyroków Sądu Najwyż­
szego opiera się na talmudzie (!!).

Tak więc sędzia kręcił sprawę, jak  
mógł, aż w końcu um orzył skargę na 
A leksandra a naw et wyraził mu swo­
je uznanie (!) za jego szlachetny (!) 
czyn.

Potem  wydobył z kieszeni jak  cza­
rodziej — rozkaz aresztowania... Hea 
łey‘a!...

Zanim Healey zorientował, się co 
się właściwie stało  — znalazł się już 
w  drodze do więzienia. N a odbytej 
następnej rozprawie sądowej został 
z niezwykłą szybkością ogłoszony

winnym i skazany, przez tegoż sa­
mego żydowskiego sędziego, za „pod­
żeganie do buntu" na 60 dni więzie­
nia.

Takiem gwałceniem praw a próbuje 
żydostwo, m ając jeszcze chwilowo 
dość znaczną silę w Stanach Zjedno­
czonych, — stłum ić ruch antysem i­
cki.

Rzecz jasna, że takie jaw ne przy­
kłady żydowskiej bezczelności i obłu­
dy przyczynią się tem  bardziej do 
w zrostu opozycji przeciwko gospo­

darce żydowskiej w k raju .
Są wszelkie dane, że samowola ży­

dowska w S tanach Zjednoczonych 
skończy się już niedługo.... (O* Br.)

ADAM BERNARDYŃSKI 
Kraków, ul. Dominikańska 2. 

Rok zał 1900. Tel. Nr. 116-91.

Projektuje i wykonuje: instalacje wo- 
dociągowo-gazowe, curkulację ciepłej 
wody, kanalizacje, blacharstwo bu­

dowlane i galanteryjne.
Specjalność: Naprawa primusów oraz 
wszelkich maszynek naftowych, spi­

rytusowych i benzynowych.
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H. WILDECKI

Antysemityzm —  samoobroną
Pow tarzające się od wieków w y­

buchy antysem ityzm u żydzi chcieli­
by tłum aczyć zwierzęcym instynktem  
ciemnego tłum u. Musimy to  stanow ­
czo odeprzeć. N aw et pisarz żydow­
ski B ernard  Lazare przyznaje: „N a­
turalnie, że nie popieram  antysem i­
tyzm u, jednakże próbuję go w ytłu­
maczyć. Nie powstał on bez winy ży­
dów. Przecież pogląd tak  rozpowsze­
chniony jak  antysem ityzm , k tó ry  po­
w stał w najrozm aitszych m iejscach 
już w czasach przed nar. C hrystusa 
w  Persji, A rabji, Syrji, Rzymie, a  w 
Europie od czasów średniowiecza 
przetrw ał do dziś, nie może być re ­
zultatem  złej woli, lecz powstanie je­
go m usi mieć przyczyny, sięgające 
głęboko.

Gdyby nienawiść i w strę t żydom 
okazywał ty lko jeden naród, byłoby 
to  zrozumiałe. Jednakże żydzi na nie­
nawiść byli narażeni zawsze i od wszy 
stk ich  narodów, wśród których żyli. 
Ponieważ wrogowie żydów należeli 
do najróżniejszych narodów, narody 
te  żyły w k ra jach  bardzo od siebie 
odległych, wyznawały religje inne, 
mieli inną kulturę i inne praw a, przy­
czyny antysem ityzm u tkw ią w ży­
dach, a  nie w narodach wśród k tó rych  
żydzi żyją".

Kiedy żydzi rozprószywszy się po 
k ra jach  śródziemnomorskich, zetknę­
li się ze św iatem  greckim, nie wnie­
śli w św iat ten  żadnych wartości. Za 
to  pod wpływem religji swojej odno­
sili się do ku ltu ry  greckiej z wielką 
nienawiścią. H istoryk żydowski Te­
odor R e in a c h  pisze: „K ultura  i cy­
wilizacja grecka od wielkości filozo­
fów do śmiałości atletów , od w spa­
niałych posągów i obrazów, aż do po­
traw  greckich, dla żydów była przed­
m iotem  obrzydzenia i w strętu .

Tak jak  dzisiaj w narodach chrze­
ścijańskich, żydzi już wtenczas wnie­
śli do cywilizacji greckiej rozkład, 
k try  ją  doprowadził do upadku.

Szkodnikami byli także w Egipcie. 
W księdze II Mojżesza czytam y: „A- 
dzieci Izraela wypełniły to, co Moj­
żesz nakazał i zażądały od Egipcjan 
sreb ra  i złota oraz szat. I użyczył 
P an  ludowi łaski przed Egipcjanam i, 
aby im  tego pożyczyli. A  oni wykradli 
to  Egipcjanom . A  Egipcjanie wypę­
dzili żydów ze swego k ra ju . Mówili 
bowiem: Inaczej to m y wszyscy zgi­
niemy".

Żydzi od najdaw niejszych czasów 
Uprawiają lichwę. H istoryk H. G raetz 
pisze: „W państw ie żydowskiem m a­
jętn i trudzili się lichwą, szczególnie 
lichwą zbożową. Kiedy panował głód, 
otwierali swe spichrze i sprzedawali 
zboże po cenach lichwiarskich — 
przyczem używali fałszywej m iary i 
Wagi — a kiedy biedacy nie mogli 
płacić, zabierali im dzieci w niewGlę". 
(H. G raetz: „Gesehichte der Juden")

Co o żydach sądzili najbliżsi ich 
Sąsiedzi, mówi nam Koran, rozdział 
I i . : „Bóg zaw arł niegdyś przymierze 
z Izraelem. Izrael jednak złamał 
Przysięgę, za co wyklął go Bóg i d 
Puścił nań  ślepotę um ysłu i za tw ar­
działość serca. N ie należy ustaw ać 
W odsłanianiu żydowskich oszustw, 
°szustam i bowiem są  z małemi b a r­
dzo w yjątkam i".

To mówią narody o żydach w cza­
dach odległych. Zobaczymy, co sądzą 
°  nich narody w średniowieczu.
, Twórca reform acji w  pism ach swo- 
lch „O żydach i ich kłam stw ach" o- 
Taz „Święte Imię Boga" tak  pisze o 
jadach : „Żydzi to  kłam cy i pijawki 
krwiożercze. Żaden naród chciwszy i 
^śeiw szy nie żył dotąd pod słońcem, 

ten, k tó ry  uważa siebie za naród 
Obrany.

n a r o d ó w .
(„Niebezpieczeństwo żydo wskie“)
Nietyłko p rak ty k u ją  lichwę, ale li­

czą, że lichwa je s t prawem  im naka - 
zanem, że sam  Bóg przez usta 
żesza nakazał im upraw iać li::h. 
wśród gojów.

Żydzi są nieznośnym ciężarem dla 
nas, są istną  p lagą i zarazą, są nie­
szczęściem naszem.

N arzekają  na nas, że ich gnębhrw 
i uciskam y. A przecież niem a wśród 
nas nikogo, coby nie prosił Bo ■ 
by sobie jaknąjszybciej poszli skąd 
przyszli. Jeszcze byśm y ich podarun­
kam i obsypali na drogę, byle się ty l­
ko od nas wynieśli.

Nie m y uciskam y żydów, ale ż~fl  : 
nas v.r naszym  własnym  k ra ju  uci­
skają . My w pocie czoła pracujem y, 
a oni spokojnie owoc pracy naszej 
spożywają. N aw et za czasów Salo­
m ona we; w łasnym  k ra ju  nie mieli 
ta k  szczęśliwych dni, jakie dziś m a­
ją  na  obczyźnie, k tó rą  codzień wy ­
zyskują i okradają".

W innem zaś miejscu radzi tak :

„Młodym i silnym żydom i żydów­
kom dać łopaty, rydle, motyki, sie­
kiery, aby pracowali na chleb w  po­
cie czoła, jak  lud nasz...

Myśmy żydów z Palestyny nie 
sprowadzali. Nie wiadomo czemu dja 
beł ich do nas zagnał.

Talmud i ich rabini piszą, że za­
bijać nie je s t grzechem byle nie b ra ­
ta  w Izraelu. K to nie dotrzym uje 
przysięgi chrześcijaninowi, ten  nie 
grzeszy. Przeciwnie, rabunek i zło­
dziejstwo za pomocą lichwy na go­
jach  jes t zasługą wobec Boga. Mogą 

z nami postępować najokru tn iej i 
nas krzywdzić, co wlezie, boć oni są 
panam i św iata, a m y ich parobkam i.

Więc rab u ją  nas z mienia i do­
bytku  przez lichwę. Sieją nienawiść 
pomiędzy nami, podburzają jeden 
s tan  przeciwko drugiem u".

Franciszek L iszt zaś pisał o ży­
dach : „Przyjdzie chwila, w kJórpi 

wszystkie narody chrześcijańskie, 
w śród k tórych  żyją żydzi poznają, że

zagadnienie, czy żydów można pozo­
stawić, czy też trzeba wyrzucić, je s t 
d la nich zagadnieniem  życia lub 
śmierci".

A co mówi poseł żydowski I. Gruen 
baum ? — „Chorego nie można wie­
cznie tolerować. N aw et ojciec lub 
m atka, jeżeli są  stale chorzy, s ta ją  
się ciężarem. N arody nie m ogą nas 
znieść. My zarażam y powietrze jak  
naród chory".

A oto co żydzi sądzą o własności 
chrześcijan: „Posiadłość chrześcijan 
uważa się wedle zasad Talm udu ja ­
ko dobro opuszczone. Pierw szy żyd, 
k tó ry  je  zajmie, je s t  dopiero jego 
właścicielem". (Rabbi Pfefferkorn . A. 
Nowaczyński „M ocarstwo anonimo­
we" s tr . 14.)

Zrozumiałem więc jest, że w Dib- 
bre David § 37 żydzi piszą: „Zdra­
dzić coś nieżydowi o naszych stosun­
kach religijnych rów na się zabiciu 
w szystkich żydów, bo gdyby nieżydzi 
wiedzieli czego o nich uczymy, toby 
rtes pozabijali". (Dr. J. D eckert: „Das 
C hristentum  im Talmud der Juden" 
s tr . 122).

Żyd Landau na posiedzeniu przy­
wódców syjonistycznych w Berlinie 
oświadczył: „Miałem sposobność wni­
knąć w m.aterjał ober ' ' 01’ żvdó-v 
podczas wojny. Ogłoszeń tego m a­
te rja łu  doprowadziłoby do tego, że 
żydów zabijanoby na ulicy".

—— o: q : o---------

t in t t id  d iicM u szy
iyd.-zagranlcmycli m m dsi«S>torsiir # Polsce

P rzygnia tająca  większość czysto 
polskiego społeczeństwa nie m iała 
wogóle pojęcia o zawiłych kom bina­
cjach żerującego kapitału. Giełdę 
znano ty lko ze słyszenia. Nic więc 
dziwnego, że tysiące m niejszych i śre 
dnich ciułaczy grosza, ulegając su- 
gestji p rasy  sto jącej na usługach ob­
cych potentantów  finansjery , uloko­
wało swe oszczędności w przemyśle. 
Gdyby te  tysiące drobnych kap ita li­
stów, rekru tu jących  się przeważnie 
ze sfer pracującej inteligencji, m ie­
szczaństwa i lepiej sytuow anych ro ­
botników, były zakładały nowe w ar­
sz ta ty  pracy, zam iast wykupywać ak 
cje wielkich ośrodków przemysłowych 
należących praw ie wyłącznie do za­
granicznych kapitalistów', dziś nie by­
liby żebrakam i i państw o nasze nie 
odczułoby tak  dotkliwie skutków  kry  
zysu. N iestety. Polskie oszczędności 
zostały pochłonięte przez obcy, często 
wręcz wrogi kapitał zagraniczny.

Dodatnie bilanse spółek i tow a­

rzystw  akcyjnych, nadzieja o trzym a­
nia, wysokich dewidend, łatwość po­
większenia skrom nych oszczędności, 
nadówszystko zaś odpowiednio zor­
ganizow ana reklam a, zrobiły swoje. 
Byli wprawdzie w Polsce ludzie, k tó ­
rzy zdawali sobie spraw ę z następstw  
ale n ik t niechciał, czy niemiał odwa­
gi, głośno wypowiedzieć swego zda­
nia. W każdym  bądź razie milczenie 
tych  jednostek, zaliczających się do 
zwierzchniej w arstw y narodu, jest 
charak terystyczne....

W ostatn ich  latach  w artość akcyj 
spadła praw ie do zera! Nie wypłaca 
się dewident, ani procentów posiada­
czom akcyj. Powód: kryzys... Dzie­
siątk i tysięcy ludzi patrzy  otw arte- 
mi oczami na m achinacje wielkiego 
kaoitału woła o ratunek Obcy spe­
kulanci oszukali naród !... Trzeba ich 
ukarać, trzeba zwrócić biedakom zra­
bowane oszczędności. Tu nie kryzys 
winien, lecz ludzie, k tórzy go wywo­
łali i sztucznie podtrzym ują. Dosyć

okłam ywania i wyzysku Polski.
Jeśli ktoś ma wątpliwości czy rzecz 

faktycznie się tak  przedstaw ia niech 
s łucha :

„Bou<ssac chce za akcje Żyrardow a
20.000.000 złotych. Ma ich około
100.000. Akcje Żyrardow a można ku­
pić na giełdzie po 20 zł. czyli w ar­
tość akcyj, k tó re  posiada Boussac 
powinnaby wynosić 2 miliony zło­
tych. Dlaczegóż więc żąda on 20 mil­
jonów ?

Bardzo p ro sta  spraw a. Akcje znaj­
dujące się na giełdzie, to akcje m niej­
szości, dające prawo do tego, żeby 
być nabieranym  przez więk 
cje Boussaca to  większość akcyj, da­
jąca praw a nabierania akejonarjuszy 
mniejszości. Akcje, dające praw o do 
nabierania są więcej w arte  od akcyj 
dających prawo do tego, żeby być na­
bieranym".

Czy przykład ten nie je s t dość wy­
mowny ?

:Q:-

ŻydowsKa szajKa fałszerzy
p i e n i ę d z y  pod  k i u s s e m .

CO ZAW IERAŁ TAJEM NICZY L IS T  NR. 332? — WYŁUDZILI OD GOTA PIEN IĄ D ZE NA URUCHOMIE­
NIE „FABRYKI DOLARÓW". — NICI AFERY SIĘGAJĄ AŻ NA ŁOTWĘ. — ŚLEDZTWO W TOKU.

W ARSZAWA (r. f.) — Dużego 
rozgłosu nabra ła  tu  spraw a zlikwido­
w ania niezwykle sp ry tne j szajki fa ł­
szerzy pieniędzy. Oczywiście żydów. 
Przebieg te j spraw y jes t dość zajm u­
jący: W kwietniu, ub. r. nadszedł do 
urzędu pocztowego list poste-restan- 
te, nr. 332, na  nazwisko A braham a 
Kleina. Po odbiór tego listu  n ik t się 
nie zgłaszał. Po upływie zatem  prze­
widzianego ustaw ą term inu — list o- 
tw arto . Ku wesołemu zdziwieniu u- 
rzędników koperta zaw ierała jedynie 
skraw ek gazety i... 2 fun ty  ang. „do­
mowego wyrobu". M a d e  i n  P o ­
l a  n d! Wobec takiego odkrycia

(Od własnego korespondenta)
władze zarządziły baczną obserwację 
— kto  zgłosi się po odbiór listu. Po 
pewnym czasie zjawił się u okienka 
jakiś w ystrachany człowieczyna, k tó­
ry  zarządał listu  na nazwisko A bra­
ham a Kleina. Uradow any urzędnik, 
spojrzawszy nań, nie mógł pow strzy­
mać się od uśmiechu: nazwisko to
było w tak  rażącej sprzeczności z je ­
go nosem, jak  owa przysłowioną.... 
p i ę ś ć !

Nie trzeba dodawać, że osobnika 
tego natychm iast aresztowano. Śle­
dztwo wykazało, że odbiorca tak  h a ­
niebnie skompromitowanego listu  no­
si właściwe nazwisko Tarłowski ze

został on szpetnie „nabrany" przez 
dwóch żydów E fro im a Djina i Kubi­
na W eisborda, którzy, opowiadając, 
że wynaleźli jak iś cudowny sposób 
fabrykacji dolarów, wyłudzili od nie­
go 700 zł. na sfinansowanie swego 
przedsiębiorstwa.

Owe więc nieszczęsne 2 fun ty  by­
ły pierwszemi próbkam i tego fab ry ­
katu . Pieniądze te  podrobione były 
specjalnie nieudolnie, żeby Tarłow ski 
me odważył się puścić je w  obieg a  
równocześnie otrzym ał umówiony 
„procent" od włożonego kapitału! 
C hytre sztuki te  żydki, niepraw daż? 
Oczywiście pewni byli, że T. nie zdra-*



PLE M IĘ  ŻYDOWSKIE N IE  POSIADA OJCZYZNY; W SZĘDZIE, DOKĄD PRZYCHODZI, STARA SIĘ WYNISZCZYĆ UCZUCIA PA- 
TRJOTYZMU, DEM ORALIZUJĄC UMYSŁY LUDZKIE. ŻYDZI DĄŻĄ DO UTW ORZENIA POW SZECHNEJ REPU B LIK I, ABY ZOSTAĆ PANA-j 
MI ŚWIATA. MY W IĘ C E J NIŻ CZEGOKOLWIEK NA ŚW IECIE BOIMY SIĘ  ŻYDÓW I DLATEGO NIEPUSZCZAMY ICH DO SIEBIE...

M arszałek Gkum a (Japończyk)

dzi ich przed władzami, bo i sam  
wpadłby równocześnie. Gdyby nie o- 
wo opóźnienie odbioru nieszczęsny 
naiwniaczek otrzym ałby całą sw oją 
kw otę w  podobnych banknotach! N a 
podstaw ie zeznań Tarłowskiego poli­
c ja  aresztow ała obydwu ptaszków  —

a wraz z nimi także ich godnych kom 
panów Owzera Frydew icza z Grodna 
i A bram a Rozowskiego z W arszawy.

Dalsze śledztwo wykazało, że szaj­
ka ta  grasow ała z powodzeniem już 
dłuższy czas — fabryku jąc  pieniądze 
i naciągając równocześnie tak ich

głupców jak  Tarłowski. Bardzo czyn­
na ekspozytura te j szajki była także 
na Łotwie. W toku  śledztwa wycho­
dzą na  jaw  b. ciekawe szczegóły, k tó ­
re narazie trzym ane są w tajem nicy.

-o :0 :o -

Źy w a | m uchołapka.
Oj, te  m uchy! U trapienie boskie! 

Takie to  n a trę tn e  jak  ci łapacze ży­
dowscy z M odrzejewskiej. Ani po­
spać smacznie nie można.

Cap! a  m am  cię — już  jedna pły­
w a w  misce. No, może te raz  spokoj­
nie się prześpię.

K toś puka do drzwi. Proszę!...
W chodzi wychudły człowiek, wi­

dać z jego figury, że dawno już nie 
pracu je.

— Czem mogę służyć?
A ten  mi zaraz opowiada, że po­

nieważ je s t bez zajęcia, a  nie chce 
chodzić po prośbie i żebrać, więc za 
śniadanko wyłapie ręk ą  wszystkie 
m uchy w kuchni. Proszę pana  w 
przeciągu pół godziny wyłapię sto  
m uszek — zachwala biedaczyna swój 
fach. Niedawno byłem u  jednej pani 
inżynierow ej i tak  je j ślicznie kuch­
nię z m uszek oczyściłem, że zapro­
siła  mnie, abym  znów kiedy przy­
szedł i  oporządził je j kuchnię z tego 
ta ta ła js tw a .

— No, a  innego zajęcia nie mogli­
byście człowieku znaleźć?

A  ten  dopiero wyłuszcza całą p ra ­
wdę. Tak, proszę łaskawego pana, 
skądże tu  znaleźć jak ie  „miejsce w 
robocie" kikej „żydy" wszystkie po­
za jmowali.

Posłuchaj Rodaku! B ra t tw ój z 
głodu m usi m uchy łapać, gdy na to ­
m iast żydzi opływ ają w dosta tk i i 
śm ieją się z ciebie, że w krótce pój­
dziesz na  księżyc ziemię uprawiać, bo 
tu  już m iejsca dla ciebie nie stanie.

Zetan.

KRONIKA
SIE R PIE Ń

11 Niedziela: Zuzanny
12 Poniedziałek: K lary
13 W torek: H ipolita
14 Środa: Wig. Euzebl.
15 Czw artek: Wnieb. N. M. P .
16 P ią tek : Joachim a
17 Sobota: Jacka  Odr. w.
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Chcesz ujarzm ić teściową kup jej
„ANTONETKI" 

T ak w roga odwiecznego łagodzą
zięciowie, 

A że sm ak tych  pierników ucisza
ją  wnetki, 

Chcesz ujarzm ić teściową kup je j
„ANTONETKI". 

Kraków, ul. Sławkowska 20.
A. ROTHE.
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Rodzime gazy trujące.
E gzystu je w W arszawie, Nowolip­

ki 24, firm a B reslau & Fastafc — 
C entrala  Skupu M akulatury. F irm a 
„czysto polska". F irm a, posiadająca 
genjalnych kierowników, k tó rzy  sły­
szą jak  traw a  rośnie i co w  traw ie 
piszczy. Ponieważ z ta k ą  „czysto pol­
ską" firm ą nie każda z w y c z a j -  
n a  polska w ytw órnia wyrobów te k ­
turow ych lub papierowych, posiada­
jąca  odpadki, chciałaby mieć do czy­
nienia, ponieważ obecnie i jwro-M- 
kłe polskie firm y dążą pod sztandary  
„swój do swego i po swoje", — wspo­
m niana wyżej firm a B reslau & Fa- 
s tak  poszła po rozum do głow y: trze­

ba zaproponować L. O. P. P. spółkę. 
L. O. P. P. da firmę, da stosunki, da 
zaufanie w szystkich obywateli, uzy­
ska monopol na skup m akulatury  i 
na sprzedaż takow ej, uzyska odpo­
wiednie ta ry fy  kolejowe i staw ki cel­
ne na sprowadzanie m akulatury  z 
zagranicy, a  „czysto polska" firm a 
z  Nowolipek da całe swoje doświad­
czenie, a p a ra t handlowy, a co n a j­
ważniejsze — „kepełe" do tak  w spa­
niałego interesu. Zawsze przy podzia­
le zysków zarobi się więcej, niżby się 
m arzyć mogło przy wolnym handlu 
— przy konkurencji!

I „czysto polska" firm a Breslau &

F astak  m iała rację  ofiarow ując swe 
usługi L. O. P. P. Mamy te raz  nowy 
k arte l: C.S.M. — jako  cicha wspól­
niczka L. O. P. P. N asza L iga Obro­
ny Przeciwgazowej uzyskała widocz­
nie monopol na skup m akulatury , po­
nieważ oficjalnie powiadomiła wszy­
stk ie  wytwórnie, fabryk i i  t.p. in sty ­
tucje, posiadające ̂  odpadki papiefro, 
we, że obecnie ona tylko, a  n ik t in­
ny m a praw o skupu m akulatury .

Zachodzi ty lko  pytanie: czy ten  
związek chemiczny, pow stały z L. O. 
P. P. popieranej przez całe społeczeń 
stwo polskie i.... firm y B reslau  & F a ­
stak , nie stw orzy tak ich  rodzim ych 
< azów, k tó re  z a tru ją  ducha zwykłe­
go szarego obyw atela polskiego i czy 
na tym  interesie w  końcu nie zarobi 
ty lko  genjalna firm a B reslau & F a ­
stak  z Nowolipek w W arszaw ie? O 
ile nasze przypuszczenia są  mylne, 
to  służym y projektem : m ożna jesz­
cze stw orzyć k arte l i monopol do 
skupu sta rych  kości, butelek i t. p„ 
k tórym  to  handlem  zajm ują się bez­
konkurencyjnie w W arszaw ie ajenci 
podobnej do wspom nianej wyżej f ir ­
my. (W-S-)

Co fcryfa iwury żydowskich fabrykiy o  wsryjęg m w r ir

Skandaliczne p ra k ty k i żyd.
i  f  f  1  n r  i  r \ r 1 7 1

ŁÓDŹ (c) — Społeczeństwo chrze­
ścijańskie Łodzi żyje pod wrażeniem 
zdem askowanej przed kilku dniami 
afery  erotycznej w żydowskiej fa ­

bryce „W ierzbowianka", przy ul. 
W ierzbowej 18. Ja k  się okazało dwaj 
b. wpływowi urzędnicy te j  fabryk i: 
Szyja Teitelbam n (la t 38) i P inkus 
Herszkowicz (la t 35) upraw iali od 
dłuższego czasu i na  wielką skalę 
zbrodniczy proceder zmuszania przy 
pomocy tero ru  robotnic chrześcijań­
skich do uległości. Zorganizowali o- 
ni całą szajkę żydowskich zwyrod- 
nialców, k tórzy schodzili się co wie­
czora w biurach fabryki, gdzie ocze­
kiwały na nich nieszczęśliwe ofiary. 
Urzędnicy ci urządzili się w ten  spo­
sób, że jeden z ich godnych kom ­
panów, niejaki Henoch Kugelbaum,

urzędników! fabrycznych w Łodzi.
w ystępując w  roli pośrednika pracy,
wyszukiwai adne to w ę z e te ,  k to re  tak■ ■ ^ £ WM/ na  córi  , * * * .

pozoren, J ,  Z

3i ssrsrsŝTw
pobliżu jak iś grzeczny urzędnik, 
k tóry , w ypytaw szy o powód płaczu, 
poradził je j  udać się wieczorem do 
Teitelbaum a i prosić go o powtórne 

przyjęcie. Gdy dziewczyna zjawiła 
sie w dobrej wierze w w skazanem  
miejscu, zastaw ała tam  kilku żydów, 
k tórzy przemocą, zmusili ją  do ule­
głości. ..

Obawa o u tra tę  pracy, straszliw a
nędza w dom u a  także i w styd pow o­
dowały, że nieszczęsne ofiary  zatrzy­
m ywały całą h isto rję  w tajem nicy.

k ryw a całe piekło udręczeń przez 
jak ie  m usiały przechodzić ofiary  ży 
dowskiego wyuzdania..

W ferach  robotniczych zapanow a­
ło zrozumiałe oburzenie.

N a zebraniach delegatów fab ry ­
cznych uchwalono szereg rezolucyj, 
k tó rych  treśc ią  je s t p ro tes t przeciw­
ko pow tarzającym  się stale przykła­
dom żydowskiego w yzysku robotnic 
i apel do władz o jaknajsurow sze k a ­
ranie winnych.

Pogrom prowokatorów żydowskich w Anglii.
„  _ J ?  _  tJ L o* .  tu p e t Ale, jak  sie okazuje, wybrało zlą dów,na sku tek  ich p ro w o k a c y jn e jLondyn (si) — Bezczelność, tu p e t 

i a rogancja  żydów, pomimo skrom ­
nej nauczki w Niemczech nie trac i 
na" sile — owszem w zm aga się z 
dniem każdym, żydostw o — czując 
doskonale załam anie się jego św ia­
tow ej potęgi, usiłuje zasugerować 
mam  ją  przez butne i wyzywające 
zachowanie się

Ale. jak  się okazuje, w ybrało złą 
tak ty k ę : goja można oszukać, okpić 
bez najm niejszej z jego strony  re ­
akcji, ale wymachiwanie m u pięścią 
po pod nos stanowczo m achabeuszom  
na zdrowie nie wyjdzie...

O statnio w  Anglji, w miejscowoś­
ci Hackwey, na północ od Londynu, 
doszło do pogrom u kilkudziesięciu ży

dów,na skutek  ich prowokacyjnego
zachowania się. . .

Jednego z pobitych, m ejakiego 
wóda Zeitlina, odwieziono do szpitaj 
la ze złam aną szczęką i pogruchotaj 
nemi żebrami. N aw et flegmatycznym 
Anglikom przejadła się żydowsK- 
bezczelność!

R odak H EN RY K  B E R G E R  
M A L A R Z  

ŁÓDŹ, 6-go Sierpnia I. 21/23 
poleca swe usługi rodakom  i sym pa­
tykom  wchodzące w zakres m alar­
stw a  i lakiem ictw a. W ykonanie so. 

lidne. Ceny przystępne.

Ul KRAJU NA ŚWIECIE

w  KAM IENICY PO LSK IEJ pod

Ten wygryw a, k to  stale  gra! 
K olektura L o terji Państw ow ej 

N r. 1002 
BOLESŁAW A BONCZYKA 

ŁÓDŹ, P iotrkow ska 117, tel. 248-68.

Częstochową podczas kopania studni 
na  głębokości 60 m znaleziono w y­
soko wartościowe pokłady rudy  że- 
lażnej.w ŁODZI proklam owano s tra jk  
brukarzy. S tra jk  objął 650 robotni­
ków.

NA PRZEJEŹD ZIE kolejowym 
linji Zuków — Dęblin pociąg na je ­
chał na wóz Jan a  K urty  ze wsi^ Ky- 
cica. Wóz został strzaskany, koń za­
b ity  a  woźnica ciężko ranny.

W Ł E S IE  koło Lublina popełnił sa­
m obójstw o studen t Szkoły Głównej 
Gosp. W iejsk. 25-letni Mieczysław 
Słorniński.

W SY R JI odnaleziono niezwykły 
kielich, k tó ry  — według przypuszczeń 

je s t legendarnym  świętym  G ra­
łem.

DO ADDIS - ABEBY w krótce m a 
przybyć 12 lotników am erykańskich, 
k tórzy zaciągnęli się jako ochotnicy 
do arm ii abisyńskiej.

W JERO ZOLIM IE bawiła w tych 
dniach wycieczka nauczycieli pol­
skich.

kie zadowdlenie: „nosił wilk, pon ieś
i w ilka"! ..

... że w Łodzi ży3e praw nuk po 
dzieli Tadeusza Kościuszki, k tó ry , F  
dobnie jak  zm arły niedawno na  S* 
waczyżnie potomek jego w ie lk i^  
przyjaciela J. W aszyngtona, żyje  ̂
wielkiej nędzy, przym ierając głod

ciń*5̂

wielkiej nędzy, przym ierając gło 
i sypiając n a  p lan tach?

... że w  jednym  z s ie ro c r .-^  
Niemczech przebywało do nieda* , 
dwoje dzieci, k tó re  są p ra p r a w n ^ . 
m i w  proste j linji W olfganga

Czy wiecie,.
hego '

... że we Lwowie zdarzył się nie 
codzienny wypadek zajęcia mebli 
przez kom ornika u... kom ornika, co 
w kołach podatników  wywołało wiel-

... że dziećmi tem i zao p iek o ^  $ 
się obecnie państw o i że taksań 1̂ ,, 
nas należałoby wesprzeć owego $ J  
ca, w którego żyłach płynie 
Wielkiego N aczenika — obrońcy 
nionych i nędzarzy?

,
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Lament „Nowego Dziennika”
spowodu porażki żydów na Radzie miejskiej w Przemyślu.
M E  DOPUSZCZONO PRZEDSTAWICIELI ŻYDOWSKICH DO WYDZIAŁU SZKOLNEGO.

Płaczliwo - sentym entalny „Nowy 
Dziennik" w  korespondencji z P rze­
m yśla załam uje szpalty  z rozpaczy, 
że żydzi na  Radzie m iejskiej w Prze­
m yślu — gdzie cieszą się zazwyczaj 
ta k  wielkim m irem  — ponieśli tym  
.azem  srom otną klęskę:

WYTWÓRNIA GRAMOFONÓW 
A. KUNGBELL

ŁÓDŹ, Piotrkowska 160, tel. 216-20. 
Największy wybór płyt gramofono­
wych, krajowych i zagranicznych. 
Warsztat, Główna Nr. 12, front, 

wejście z podwórza.

Fabryka tkanin i ogrodzeń drucia­
nych poleca: Plecionki, Tkaniny, 

Gazy miedziane do filtrów „Rabitz" 
do robót betonowych i t. p. 

MATEUSZ M I K O Ł A J C Z Y K  
ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego 167, tel. 191-85

Najskuteczniejszy do pielęgnowa­
nia ciała

krem
czeremchowy E S

przeciw
piegom K O Ś N A

p rz e c iw
odciskom I C U f ó O U

w
ZADAJCIE WSZĘDZIE 

APTEKACH I DROGERII ACH

„N a ostatniem  posiedzeniu R ady 
m iejskiej w Przem yślu obok kilku 
spraw  finansowych, była też spraw a 
obsadzenia W ydziału Szkolnego dla 
rzemieślniczych szkół dokształcają­
cych. W spom niany W ydział składa 
się z 7 członków, z k tórych  2 pocho­
dzi z wyboru, dokonanego przez R a­
dę m iejską. Tym razem  pominięto 
r^ ie łn ie  dotychczasową procedurę 
uzgodnienia wniosków, dotyczących 

bsady kom isji i t.p. przez prezydja 
Klubów polskiego (BB) i żydowskie­
go. Prezes klubu żydowskiego dr. 
Reichm an w ystąpił tedy  z odpowie­
dnim wnioskiem na pełnej Radzie 
m iejskiej, przedstaw iając rzeczowo za 
interesow anie żydów dla tego zaga­
dnienia w związku z akcją  przewar- 
stwowienia ludności żydowskiej. W y­
stąpił wówczas z gwałtownem prze­
mówieniem przeciwko próbom „zaży- 
dzenia" szkolnictwa zawodowego o- 
siawiony a  la Kowalski m gr. Bilan, 
k tó ry  apelując do polskości i katoli­
cyzmu większości R ady — wzywał 
radnych, by nie dopuścili do wyboru 
żydowskich delegatów do W ydziału 
szkolnego. W ywody r. Bilana spowo­
dowały, że wniosek prezesa Klubu 
żyd. o zarządzenie przerwy, celem na­
radzenia się klubów — wobec sprze­
ciwu b. posła Burdy —• został odrzu­
cony. P rzyjęto  natom iast zgodnym 
chórem głosów sanacyjno - endeckich 
wniosek, pozbawiający żydów przed­
staw icielstw a w tym  W ydziale szkol­
nym".

N ajbardziej to już żydzi rozpacza ją

wtedy, kiedy przewiwne ugrupow a­
nia polityczne s taną  zgodnie prze­

ciwko nim.
Oby tych  zm artw ień dostarczyć im 

jaknajw ięcej!

-o:0 :o-

Ładnie odnowić, dokładnie napraw ić, 
odpowiednio przerobić, do gustu  za­
mówić, dobrze kupić PARASOLE o- 

grodowe, domowe, plażowe, laski, 
fa jk i i t. p. można tylko w pracow ni 
EDMUNDA K A D Y Ń S K I E  GO  

ŁÓDŹ, ul. Piotrkow ska 82. ^

(w podwórzu) ]'?'■

Fabryka szczotek i pendzli 
K A R O L  F R E I G A N G  

ŁÓDŹ, Piotrkowska 131, tel. 223-85.
Specjalność szczotki do maszyn i 

walce dla wykończalń.
. .i *

H U R T O W N I A
CHRZEŚCIJAŃSKIego TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 20 Tel. 6-60.
poleca

. — — tytonie, cukier, artykuły spożywcze i sodę. — — -

Ceny niskie, fachowa obsługa, dostawa towarów do sklepów,

— | — wykonanie zleceń na telefoniczne zamówienia. — | _

R O W E R Y

Męskie* damskie, dziecinne, od 
la t 5-ciu. — Balonowe, szosowe, 
wyścigowe, gotowe i na zamówie­
nie wykonuje z gwarancją soli­

dnie i tanio

K. BARAN. M e t .
Mościckiego 12. Telefon 7-82

Prawo wybranego naroau.
K abał więc sprzedaje praw o wyzyskiwania 

gojów. To prawo, jeśli odnosi się do m ają tku  
goja, nazywa się „H azaka", jeśb  zaś do jego 
osoby — „Meropje". Brzmi to  nieprawdopodob­
nie, je s t jednak  prawdziwe.

Co właściwie zyskuje na tem  żyd? Przecież 
K ahał nie może wyrzucić goja z jego posiadło­
ści, by ją  oddać żydowi! Otóż po nabyciu hazaki, 
żyd m a monopol w yzysku danej posiadłości, a 
n ik t nie może m u w tem  czynić konkurencji. 
M eropje daje też praw a w stosunku do okre­
ślonej osoby.

„Jeśli człowiek (żyd) ma nieżyda, jako sta­
łego klienta — to są miejsca, gdzie sądzą, że 
innym (żydom) jest zakazane robić (mu) kon­
kurencję; są jednak miejsca, w których nie 
(tak) sądzą. Tak niektórzy pozwalają innym ży­
dom iść do (tego) nieżyda, pożyczać mu, robić 
z nim interesy i odciągać od tamtego (pierwsze­
go nieżyda). Mienie bowiem i dobro nieżyda są, 
jako rzecz bezpańska i każdy, kto pierwszy 
przyjdzie ma prawo (do nich). Inni jednak za­
kazują". (Choszeln Hamiszpat, § 156, art. 5, 
Hagah).

A by się więc przed konkurencją zabezpie­
czyć, żyd kupuje goja.

„Dorosły niewolnik nieżydowski jest jak  
bydlę bez pasterza". (Choszen Hamiszpat, § 

135, art. 2).
Tak więc m y i nasze m ają tk ik  jesteśm y 

objektam i kupna „nieomylnego" K ahału. H an­
dlu ją  nami, jak  bydłem, a  m y naw et nie wiemy 
o tem . Trudno o większe zaślepienie. I żyd — 
podobno — jes t naszym  bliźnim ; nie mogę w to  
uwierzyć. W iem jednak, że hańbą jest, byśm y 
tolerow ali coś podobnego. Ale i to  — do czasu!

ROZDZIAŁ XHI.
KOBIETA I MORALNOŚĆ.

Stanowisko, wyznaczone kobiecie przez 
Talm ud, nie je s t  wysokie. W idać to  choćby ze 
słów:

„Jeśli dwie kobiety mają o czemś ze sobą 
pomówić, niech to załatwią w ustępie". (Gittin. 
45 a).

Teraz po stw ierdzeniu tego wielce in tere­
sującego fak tu  przy jrzy jm y się żydowskiemu 
małżeństwu.

„W  tro jak i sposób może się żyd zaręczyć: 
dając pannie młodej pieniążek, da jąc  je j  lis t za­
ręczynowy, przez stosunek płciowy z nią". (E- 
ben Hauser, § 26, a rt. 4).

Z tym  listem  zaręczynowym spraw a jes t 
dość somplikowana.

„L ist zaręczynowy je s t w tedy ważny, jeśli 
napisano go prawidłowo pod każdym  względem. 
Jeżeli więc napisany je s t niezupełnie nieprawi­
dłowo, oblicza się w artość zużytego a tram en tu : 
jeśli wynosi peru tah*), a k t je s t ważny; jeśli 
wynosi mniej, je s t  nieważny". (Eben Hauser, 
§ 32, a rt. 2).

Ponieważ a tram en t je s t  tani, więc list tak i 
m usi być bardzo długi... Ostatecznie półtora 
grosza za żonę, to  niewiele.

„Żydówka może być zaręczona, m ając trzy  
la ta  i jeden dzień". (Eben Hauser, § 37, a rt. 4).

Bardzo młodo... Widzieliśmy wyżej, że za­
ręczyć się można przez stosunek płciowy. Czyż­
by stosowało się to  i do dziewczynki, m ającej 
trz y  la ta  i jeden dzień? Nieprawdopodobne! 
Coś takiego je s t przecież nie do pomyślenia. A 
jednak....

„Dziewczynka, m ająca trzy  la ta  i jeden 
dzień może być zaślubiona przez stosunek płcio­
wy. Jeśli posiądzie ją  szwagier (jako wdowę), 
poślubił ją  przez to. Cudzołóstwa winien jes t 
ten , k to  ją  posiadł, jeśli je j ojciec poślubi ją  in­
nemu. Spółkującego czyni ona nieczystym , tak , 
że przenosi on te  nieczystość aż do najniższej 
w arstw y (łoża), ta k  jak  do najwyższej.**). Je ­
śli je s t  ona zaślubiona kajdanowi, to  może jeść 
z jego działu. Jeśli ją  posiadł jeden z zabronio­
nych krew nych, to  uczynił ją  niezdolną do m ał­
żeństw a z kapłanem . Jeśli k to ś  m iał z n ią jeden 
z pośród w szystkich zabronionych stosunków, 
to  zosta je skazany za to  na  śmierć, ale ona je s t 
wolna od kary .

„Jeśli jednak je s t ona jeszcze młodsza, to

jest to (stosunek z nią) tak, jakby ktoś trącił 
(ją) palcem w oko(!)“. (N iddah, V, 14).

To sam o czytam y w tra k ta ta c h : Sanhen- 
drin 55 b i 69 a, N iddah 64 b, Jebam oth  57 b, 
Kidduszin 10 a, K ethuboth  9 a, 6 b, 11 b. Wo­
bec tego trudno mówić o pomyłce. Zaiste, cu­
downa to  religja, k tó re j księgi wyznaniowe po­
zw alają na  coś podobnego! A  co na  to  sądy i 
p ro k u ra tu ry ?  Przecież ustaw a k a rn a  zabrania 
podobnego „sportu". A może m ają  rac ję  ci, 
którzy  wołają, że należy spalić w szystkie Tal­
m udy i Szulchan A ruchy?! Księgi, aprobujące 
podobną ohydę, nie powinny być tolerowane w 
państw ie kulturalnem , w XX wieku!

Chcę zaznaczyć, że podobne wypadki mie­
w ały m iejsce:

„Rabbi Jozue ben Levi rzekł: „W kraju 
Izraela było miasto, przeciw którego obyczar 
jom powstawano. Wtedy posłał tam rabbi (Je- 
huda I) rabbiego Romanusa. Ten zbadał spra­
wę i znalazł tam prozelitkę, mającą mniej niż 
trzy lata i jeden dzień (zaślubioną kapłanowi) 
i uznał ją za dozwoloną (kapłanow i)". (Jeba- 
m oth, 60 b ).

„Rabbi Jochanan powiedział: „Ponieważ 
nieżydowska dziewczynka w wieku trzy lata i 
jeden dzień jest zdolna do stosunku, zanieczy­
szcza, jak chora na płynienie"*)- (Aboda Zara, 
87 a ).

Okazuje się, że i nieżydowwskie dzieci nie 
są  zabezpieczone przed bujnym  tem peram en­
tem  żydów.

Ciekawe jest, że Talm ud wcale nie wym a­
ga od swych wyznawców jednożeństwa.

„Żyd może mieć kilka żon". (K ethuboth, 
X, 5).

„jednego i tego samego dnia żyd może po­
jąć tyle żon. ile m u sie podoba". (Eben Hagser,
§ 62, a rt. 2) .

M ajmonides również to  potwierdza:

*) Mężczyzna po stosunku z nią jest nie­
czysty przez siedem dni, poczem musi odbyć

*) 1% grosza.
**) pa trz : Deuteronom ium  XXV, 5.

umywanie ry tualne.



Demonstracje antyżydowskie W Gdańsku. Ż y w io ł  ż y d o w s k i  s y s t e m a t y c z n ie
G dańsk (----- ) W G dańsku odby­

ły się wielkie m anifestacje uliczne, 
związane z ogólno niemiecką kam- 
p an ją  propagandow ą na rzecz „po- 
głębienia“ światopoglądu narodowo - 
socjalistycznego. Szturm owcy naro ­
dowo - socjalistyczni w  50 sam ocho­
dach ciężarowych objeżdżali Gdańsk, 
Sopoty i inne miejscowości. Sam o­
chody udekorowane były w tran sp a ­
ren ty  z agitacyjnem i napisam i prze- 
ciwżydowskiemi. W kilku punktach 
śródm ieścia wzniesione były przez or 
ganizatorów  barykady na jezdni. Je ­
dna z barykad  znajdow ała się przed 
domem gm iny żydowskiej w  Gdań­
sku, w pobliżu starom iejskiego ra tu ­
sza. W obecności dowódcy szturm ó- 
wek gdańskich H ackera, szturm ow ­
cy uzbrojeni w siekiery i m łotki po 
zatrzym aniu  samochodów rzucili 
się na przeszkody, składające się z 
części samochodów, lub s ta rych  me­
bli, rozbijając je i rzucając resztki do

rzeki R,aduni. Podczas przejazdu uli­
cami i szosami uczestnicy wznosili 
okrzyki antyżydowskie. W Sopotach 
samochody szturm ów ek zatrzym yw a­
ły  się przed kaw iarnią Tauding, do 
k tó re j uczęszczają przeważnie żydzi. 
Siedzących na tarasie  gości obrzuca­
no antyżydowskiemi wyzwiskami, a 
gdy niektórzy żydzi poczęli p rote­

stow ać, dem onstranci grozili im szty­
letami. Przed zjawieniem się pogoto­
wia policyjnego samochody sz tu r­
mowców odjechały.
W związku z tem i dem onstracjam i w 

kolach żydowskich w G dańsku panu­
je wielkie zaniepokojenie. O rgan na­
rodowo - socjalistyczny „Der Dan- 
ziger V orposten“ zamieszcza o wspo­
m nianej wyżej imprezie entuzjasty- 
< zne sprawozdanie, podając również 
treść  antyżydow skich napisów, k tó ­
re znajdowały się na transparen tach  
s 'nochodów.

.....

opanowuje — Radjo.

Wypedzenie żydów
z miasta Lychen.

Berlin (------) N a ulicach m iasta
Lychen rozwieszono odezwy, wzywa­
jące  żydów do opuszczenia m iasta  w 
oznaczonym term inie. Jak  donosi Nie 
mieckie Biuro Inform acyjne, żydzi 
zastosowali się do tego wezwania, któ

rego przyczyną m iały być obraźliwe 
uwagi pod adresem  Rudolfa Hessa, 
gdy  na jeziorze Lychensee m ijał obóz 
członków żydowskiego Klubu, oraz 

kilka innvch wypadków zachowania 
się żydów.

Niearyjczycy niedopuszczeni
dc  Reichswehry.

Berlin (------) Ukazało się rozpo­
rządzenie dodatkowe do ustaw y o 
powszechnej służbie wojskowej w 
Niemczech. Rozporządzenie podpisa­
ne przez m inistra  spraw  wew nętrz­
nych  d ra  F ricka  i m in istra  wojny

gen. Blom berga postanaw ia, że; ze 
służby zostają całkowicie wykluczeni 
niearyjczycy, k tórych  oboje rodziców 
lub dziadków są pochodzenia żydow­
skiego.

Za przejście na. judaizm
© bei koncentracyjny.

Berlin (—) Pew na ary jka , k tó ra  
w ostatn ich  dniach przeszła na ju ­
daizm została osadzona w obozie 
koncentracyjnym . W m otyw ach zo­
stało podanem, że jes t wątpliwem  czy

Nowa instytucja żydowska
„Moment" (N r. 166) w  depeszy Ż. 

A. T. z W arszaw y donosi o odbyciu 
się w dniu 18 ub. m. w W arszawie, 
pod przewodnictwem bankiera Szere- 
szowskiego, zebrania, poświęconego: 

„ — założeniu insty tucji finanso­
wej polskiego żydostwa".

Referat o konieczności:
„ — wytworzenia centralnej in sty ­

tucji finansowej, w k tó re j ześrodko- 
wałyby się siły gospodarcze polskiego 
żydostwa, wygłosił p. poseł W iślicki".

Po referacie rozwinęła się dysku­
sja, w k tó re j wzięli udział: R. Szere- 
szowski, K arol Sachs, M. Lewin, S. 
Goldstein (Częstochowa). Chaskiele- 
wicz, dr. Szaszkes, Michclson, H oro­
witz i inni.

Zebranie postanowiło:
„ — utw orzyć in s i^ u c ję  bankową 

pod nazwą C entrala Kredytow a. Je ­
dnocześnie zatw ierdzono s ta tu t insty  
tucji i w ybrano 18 członków Rady". 

Do tejże  Centrali:
„ — przyłączyły się istniejące 3 ży­

dowskie centrale spółdzielni (centrala 
żydowskich spółdzielni w Małopolsce, 
cen tralny  bank ludowy w Wilnie, 
centralny bank spółdzielczy „Aguda" 
w W arszaw ie), szereg większych ban 
ków spółdzielczych (W arszawa, Czę­
stochowa, Łódź, Katowice i in.), cen

W Katowice^h przy ulicy Mielec­
kiego, zam ieszkuje ży d , , niemiecki) 
obywatel, n iejaki K iesenM d Alfred, 
k tó ry  prowadzi z am ato rstw a fuszer­
kę radiotechniczną, m a się rozumieć 
anonimowo.

Nie m ając oficjalnej firm y ani też 
szyldu, odwiedza poszczególne p ry ­
w atne mieszkania, jakoteż in sty tu ­
cje, oferując swoje usługi w form ie 
rzekomo tan ich  napraw ek radjo- 
wych, przebudówek aparatów  lub też 
budowy nowych wedle „genialnych" 
niemieckich schematów, ' „udoskona­
lonych" przez niego.

Najwięcej zwolenników posiada w 
Pszczynie, w  m ają tku  księcia, wśród 
dyrektorów  i personelu, narodowości 
niemieckiej.

Dziwny je s t  patrjo tyzm  tego żyda, 
k tó ry  chwali wszystko, co niesńiec- 
Me i „antysem ityzm " Niemców, k tó ­
rzy popierają swojego źydka!

P an  Riesenfeld, którego władze ad ­
m inistracyjne, jako  obcego poddane­
go, usiłowały kilkakrotnie wydalić z 
k raju , uzyskuje stale prolongatę na 
pobyt w Polsce, rzekom o przez 
wzgląd na utrzym yw anie swoich ro ­
dziców w Katowicach, obywateli pol­
skich. Tymczasem rodzice jego są  m a 
jętnym i ludźmi i posiadają swój ud;, 
sny skład starego żelaza.

Pomimo prolongowania, jem u po­
by tu  w Polsce już od S ia t nie nau­
czył się języka polskiego, twierdząc,

iż je s t  m u on zbyteczny, albowiem 
naw et z p. W ojewodą rozm awia po 
niemiecku.

Najdziwniejszem  zdarzeniem  jes t 
fak t, iż pomimo m asy. bezrobotnych 
Polaków rzemieślników, techników i 
t.p. używ ają insty tucje  społeczne w 
Katowicach tego obco-poddanego ży­
da, przy w szystkich uroczystościach 
narodowych, jako  rzekomo niezastą­
pionego fachowca radjotechnika, przy 
transm itow aniu  przemówień na m e­
gafony. •

Szczyci się on tem  i pyszni, iż p. 
W ojewoda dziękował jem u os. • :
za dobre nastaw ienie a p a ra tu ry  i po­
m yślną transm isję.

Co powie na to  Polskie R adjo  w 
K atow icach? Czy nie może znaleźć 
w  gronie swojego technicznego per­
sonelu, ani jednego fachowca, k tó ry ­
by zastąpił żydka obcokrajowca? 

Czy wśród ty lu  firm  i w ytw órni chrze 
ścijańskich w Katowicach niema fa ­
chowców? Czy Szkoła Techniczna w 
Katowicach kształci młodzież facho­
wo i urządza wykłady dla starszych  
pcto tylko, ażeby pobierać od nich 
ciężko zapracow any grosz, a in sty ­
tucje ignorow ały naby tą  ich wiedzę?

Czy wobec masowej, powodzi bez­
robotnych Legjonistów, Powstańców, 
Obrońców Ojczyzny nie należałoby 
dbać raczej o chleb i pracę dla nich?

Em zetka.

Uwięzienie sekwestratora
w kancelarji kahału w Przemyślu.

winowajczyni zdała sobie spraw ę z 
okoliczności, iż przez przejście na ju ­
daizm autom atycznie wykluczyła sa ­
m ą siebie ze społeczności niemieckiej.

Przemyśl (em) — Do jakiego sto ­
pnia dochodzi rospasanie żydostwa 
w Polsce niech świadczy fak t nastę­
pujący.

Onegdaj w kancelarji tu t. żydow­
skiej gminy wyznaniowej zjawił się 
egzekutor Urzędu Skarbowego w ce­
lu ściągnięcia zaległych podatków 
od nieruchomości.

Ponieważ zarząd gminy odmówił 
zapłacenia należności egzekutor o- 
świadczył, że będzie zmuszony otwo­
rzyć przy pomocy ślusarza kasę i po­
brać ją  samemu.

Słysząc to  żydzi, podnieśli przeraź­
liwe krzyki, w reszcie zamknęli se­
kw estrato ra  na klucz w kancelarji, a 
sam i zwołali naradę: ja k  należy po­

stąpić, żeby w ybrnąć z opresji i nie 
zapłacić podatków.

Ale zaledwie odszukano wyższych 
d o sto jn ik ó w  h a h a łu , w p a d ło  —■ k u
słychanem u przerażeniu żydów — kil 
ku funkcjonarjuszy  Urzędu Skarbo­
wego, k tórzy uwolnili swego uwięzio­
nego kolegę, a następnie... zabrali k a ­
sę.

Okazało się, że żydzi zam ykając 
egzekutora, zapomnieli, że wr kance­
la rji znajduje się telefon, z k tórego 
uwięziony nieomieszkał skorzystać. 
W czasie trw ania  tego zajścia zgro­
m adziła się przed hahałem  ogrom na 
czerń żydowstwa, k tó re  wznosiło wro 
gie okrzyki.

wSKŁ-Ai\;

tra la  kas bezprocentowych, związek 
kupców, jak  rónież grupa obywateli 
z pp. A. Gepnerem. K. Sachsem i inż. 
Stanisławem  Szereszowskim na  cze­
le. Ta grupa już zadeklarow ała 200 
tys. zł, jako kapitał zakładowy".

Jeszcze jedna broń  w te j  walce, 
jak ą  prowadzi żydostwo w Polsce o 
panowanie w dziedzinie gospodarczej.

ZAKŁAD RYMARSKO 
GM.ANTF.RYJMY
PIOTRA WOCHA 

w Krakowie Długa 8
wykonuje wszelkie w yroby skórzane 
jak  nessesery, walizy, teczki i t. p. 

po cenach konkurencyjnych.

CHEMICZNA 
PRA LN IA  i FA RBIA RN IA  

A. SZATKOWSKIEGO 
Centrala przy ul. Karmelickiej 18.
Filje: M ikołajska 5, Podzamcze 2, 

Mazowiecka 2, D ługa 27, Senatorska 
46. Czyszczenie chemiczne wykonu­
jem y w 3-ch dniach oraz zaczyszcza- 

m y plam y napoczekaniu.

Przedsiębiorstwo robót szklarskich 
i wytwórnia luster 
JAN CANDRYK 

Łódź, ul. Główna 1. 11, tel. 159-03
przyjmuje wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres szklarstwa jak: szklenie 
budowli, sprzedaż szyb okiennych, 

kryształowych i ornamentowych 
oraz niklowanie i srebrzenie.

MALARZ
dekoracyjno - pokojowy,

specjalista złoceń szyldów szklanych, 
blaszanych, liter drewnianych i re­

klam świetlnych.
Szkice na żądanie.

LEOPOLD PALMONKA
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8, m 3a.

Co grają w kinach ? SP O K T
Apollo: „N a fali wspomnień. (Fay 

M ary, G ary Cooper).
B ag a te la : „Wybuchowa Blondynka“ 

i rew ja : „Frontem do Morza" 
Słonko: I. „S. O. S.“ II. „Bandyta 

detektyw" (Ken M aynard)
Świt: „Żywy zastaw" (Shirley

Tempie) i kom edyjki kolorowe.
Uciecha: „Paryskie szaleństwa.

„W szystko żart". (Charles Forrel, 
Charles K uggl).

W anda „W sidłach Szantarzysty" 
(M yrna Loy)

S z tu k a : „Człowiek o s tu  tw arzach"

Na fundusz prasow y zlożyle: 
JW P. Dr. Redyk Tadeusz 10 zł.
JW P. Helena Starczew ska 2 zł.

W ymienionym ofiarodawcom skła­
dam y serdeczne staropolskie Bóg . za­
płać.

* OAQAO---------

Ujpesti (W ęgry) pokonał Craco- 
vię w stosunku 3 : 2 (1 :0).

M akkabi zwyciężyła Zwierzyniecki 
2 : 1  ,(0 :0).

Podgórze — Leg ja  2 : 0 (1:0) 
Olsza — W awel 3 : 3 (1 :1). 
Tabela A klasy  K rakow a w y g lą d  

obecnie następująco: 1) Podgórzy
2) Zwierzyniecki, 3) Korona, 4) & 0' 
wodrza, 5) Wawel, 6) Grzegórzecki'
7) U nja, 8) Olsza, 9) M akkabi, 101 
Nadwiślan, 11) Legja, 12) TarnoW13" 

Wyniki zawodów ligowych: 
Warszawiana odniosła niespodz*^ 

wane zwycięstwo nad G arbarnią ' 
t Poznaniu Warta pokonała D 
3 i 2. . igj,

W W arszawie Pogoń zwycięży 
Polonję 4 : 2 .  a

Derby śląskie Ruch — Śląsk zaK  ̂
czyły się zwycięstwem Ruchu 4 •

—:Q:_____    ty

słę


